
fidypo figowej niedziel Wtorek NAJMŁODSI cłP O
MISTRZOWIE dl|B ta

jeszcze raz przezywamy
■' /'FWSWBSWSHraiWBBBI^  ̂ S® MK BAH

mecz TYTANÓW w Zabrzu arOKTOWI

Humory, nastroje i plany
pod znakiem wiosny i słońca]

TERAZ zapewne wiosna zapanuje na całego. Jej wielką moc odczuć już 
było można w niedzielę. Co śmielsi kibice powyjmowali z kufrów pope 

linowe płaszcze, brali pod rękę swe ukochane i wędrowali na ligowe boi 
............. ■ --------------- ------------- , pachnieska. Radośniejszy był nastrój na trybunach, ciekawsze dyskusje.

wiosnę! Dzięki jej urokom padł tegoroczny rekord publiczności, 
spotkania, według relacji naszych sprawozdawców, oglądało ponad 
sięcy widzów. Niechby nawet nieco przesadzili. „Setka" jednak 
czona została na pewno.

l-ligowe 
130 ty 

przekro

Cóż o tym sądzić? Czy tylko ocieplenie „wygnało” domatorów 
ska? Nie tylko. Nasi ligowcy zaczynają lepiej grać! Stołeczne „harpagony 
stoczyły fantastyczny pojedynek z „zabrskimi kanonierami”, odradzają się - 
Ruch, Legia i Lechia. W ekstraklasie słabeuszów r-------- —’-------------
ligowy kontredans ruszył 

Poniżej i na 3 stronie 
ligowej w relacji naszych

pełną naprzód! 
przeczytacie Czytelnicy 
korespondentów.

coraz mniej! Tegoroczny

echa minionej niedzieli

TAKTYKA DUSZĄ GRY

W,.harpagonach‘ znowu za- 
wrzała krew. „Zabi-scy kano- 
nlerzy" opromienieni aureolą sła­

wy, pokonani! Gwardia dokonała 
sztuki, o jakiej nie śniło się ostat 
nio żadnej z krajowych drużyn. O- 
to słowa, jakie się cisną na usta 
po niedzielnym meczu mistrza z 
wicemistrzem.

— Górnik, to wspaniały zespół. 
Aby go pokonać, trzeba grać nie 
tylko doskonale, ale i roztropnie 
— powiedział trener Gwardii mgi 
Foryś.

Muszę powiedzieć

Przebój Szaleckiego na bramkę Gwardii likwiduje obrońca Ho- 
dyra. Z meczu Górnik — Gwardia 3:4

Fot. CAF

DESZCZ w NICEI
psuje szyki

tenisistom
NICEA, 14,4 (tel. wł.). Zdecydo­

wanie pecha mają nie tylko-orga­
nizatorzy turnieju w Nicei, ale i 
^konecki. Kiedy, pełen w:erwy i 
animuszu dostał się wreszcie do 
Pmfinaki i rozpoczął spotkanie o 
wejście do finału z Jancso zwy­
cięskim setem 6:1. spadł ponownie 
tilcwriy deszcz, który już tyle ra­
zy przeszkodził w turniejowych 
rozgrywkach. Podobnie, jak w 
fli;iigim półfinale, gdzie Grinda 
wołał wygrać 2 sety z Haillet, a 
następnie grę trzeba było przer- 
li przerwano także apotka- 
Ple Skonecki — Jancso. Wobec te- 
7?.' ze. «szyScy półfinaliści ‘ midi 
juz zobowiązania na dalsze mecze 

. turniej został niedokończony. 
« leco bohaterowie’ rozjechali się 
" r^np strony

^onccki wyjechał na turniej’ do 
^an Romo, a Licls do Cannes.

. WCEA, 14.4 (tel. wł.), w sobotę 
- ntn. rozpoczął się w Nicei do-

P'.'1-''”2 jeździecki z odzia­
ni'1 Wloch Turcji. Hlszpa
-i' e’ f’0131:'- Szwajcarii. Bel- 
Grlh-i w pierwszym dniu

' L dwa konkursy na 140 
'e,,"sz'v "'y^-al R dMnżeo 

l.pi.h.Y1 YS Jlei'ano mając 0 pkl
" ty,n konkursie mając 

czysty przebieg Kowal- 
iih a ,.u , recora uplasował sic karb. icJscl1- a Byszewski na Dn- 
""y'- ż I zrzutką na 10. -

l?1 konkursie szybkości 
I'1'ancnz Fombelle na En.

s":- a. Kowalczyk na Mi- 
P o'.lc Pt’zy Jednej zrzutce byt 

,,,,, 13 byl Babireckl na
tonie' ' H 9 Byszewski na.Bes- 

i ni < ,''"i" odbył się kon-
ru,/ '',’oci na warttn-

psr, ,J. i- Na trzydziestu

km błędu, w
tlv,h Xna Pregorze f Ml- 
I na Dukacje
rlonrji " rozgrywkach Polacy 
'"'Jtr 185 cm zal'13 n>kil'L20 V** ,l°- a Kowalczyk 
n konkursu

““«a?
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rozpo
czął relację p. Tadeusz — że do 
Zabrza Jechaliśmy bez paniki, 
świadomi wielkiej odpowiedzialnoś­
ci byliśmy spokojni, lecz niezwy 
kle czujni. Znając Gwardię wiedzia­
łem. ‘ż stać ją na „dużą" grę z 
... dobrym przeciwnikiem. To ml 
dodawało otuchy przy opracowywa­
niu przedmeczowych założeń tak­
tycznych. Moi chłopcy spodziewali 
się twardej i nieustępliwej walki. 
Na boisko wybiegli więc z postano 
Wleniem natychmiastowego ripo­
stowania każdego posunięcia prze 
ciwnlka.

Abstrahując od wyniku, był to 
wielki mecz. W Zabrzu spotkały 
się drużyny jednakowo pragnące 
zwycięstwa, z jednakowym poświę­
ceniem walczące o każdą piłkę. 
1 choć nie był to jeszcze najwyższy 
kunszt futbolu, to jednak w pierw­
szych t20-.minutach..oba..zp,5p9l:Ł, ^4:. 
prezentowaly piłkę nożną w ńajlep 
szym wydaniu. Widzom nie często 
zdarza się oglądać tak dramatycz­
ne i emocjonujące widowiska.

Mieliśmy opracowany na Górnika 
odpowiedni wariant ‘taktyczny. 
Pragnęliśmy zwycięstwa i dlatego 
nie szczędziliśmy wysiłków, aby 
ten prestiżowy mecz wygrać. Ma­
newry strategiczne muszą oyć jed­
nak giętkie i przystosowane do 
każdej sytuacji. Przekonaliśmy się 
o tym na własnej skórze w Zabrzu. 
Spodziewając się, że Górnik zagra 
na dwu środkowych, p*zyqotowa 
liemy dla każdego z nich „anioła 
st óża". Niestety, rzeczywistość o- 
kazała się inna.

..Mózgiem" kwintetu zabrzan 
by! tym razem Kowal. On 
-rozpoczynał akcje ofensywne, 
on ..robił" małą grę, przygotowu 
jąc ..grunt" strzelecki dla swych 
współpartnerów. W takiej sytuacji 
musiało ulec zmianie nasze główne
założenie, 
się Emil

Kowalem : 
Szarzyuski.

zaopiekował
Po

wstępnych przygotowaniach 
stąpiliśmy do uderzenia.

tych 
przy

DECYDUJĄCY MOMENT

A uderzenie to było gwałtowne. 
W tym meczu nie wolno nam było 
nastawić się na grę defensywną. 
Postanowiliśmy na każdy atak 
Górnika odpowiedzieć jeszcze sil­
niejszym. bardziej zdecydowanym 
kontratakiem. Chodziło nam o to.
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Wyścig kolarski na trasie Brzeg — Nysa — Brzeg, długości 104 km, z udziałem kadry kolarzy 
przygotowujących się do Wyścigu Pokoju, wygrał Kamiński. Na zdjęciu: czołówka zawodników

na półmetku w Nysie Fot. CAF

80
groszy

ZWYCIĘZCY X WYŚCIGU
drużyna

Taeve" Schwra
w dobrej formie

W przededniu efiminucji kolarskich

Koolicji przeciwko kadrze

konkurencja - na pewno
BARDO, 14.4 (tel. wl.). Ruchliwie 

jest dzisiaj na szosach w tym za­
kątku Dolnego śląska, który upo­
dobało sobie kilkudziesięciu kola­
rzy z różnych klubów na zgrupo 
wania przed eliminacjami i w ogó­
le przed sezonem. Na zachód od 
bazy kadrowiczów. w Kłodzku sza­
leje ze swymi wychowankami Eu­
geniusz Michalak, w pobliskiej Po­
lanicy trenuje kolarzy Krakowa 
Władysław Wandor. natomiast na

■_ BERLIN, 14.4 (dalekopisem). —
Od chwili przyjazdu do NRD ko­

larzy rumuńskich i powrotu z Ru­
munii kolarzy NRD, odbyły się już 
trzy wyścigi selekcyjne. Ostatni, 
trzeci, odbył się w niedzielę na 
trasie okrężnej, której obwód 32,8 
km trzeba było pokonać 5 razy 
Wyścig ten, rozegrany w miejsco­
wości Boehlen wykazał, że z kan 
dydatów obu krajów Rumunii i 
NRD, ci ostatni wyprzedzają wy­
raźnie swych rumuńskich kolegów 
Zimna wiosenna pogoda nie prze 
szkodziła walczącym o bilet na 
Wyścig Pokoju kolarzom dać praw 
dziwie emocjonujące, peine zacię­
tej rywalizacji widowisko sporto­
we.

Z niemieckich kandydatów do 
reprezentacji NRD na Wyścig Po­
koju zwrócili na siebie uwagę swo 
ją formą Henning, Loeffier i 
Gruenwald oraz Adle^,. Schober i 
Stolper. Wśród Rumunów najlepsi 
byli: Serban, Dumitrescu, Dobrescu 
i Zanoni.

Toepfer i Moiceanu. jak rów­
nież Hagen i Baharu tworzyli aż 
do ponad 100 km czołówkę wyśql 
gu, utrzymującą przez cały ten 
czas przewagę ok. 1.15 min. mimo 
ciągłych ataków reszty stawki.

■ Gustaw Adolf Schur próbował w 
tym okresie samotnie dogonić ko­
legów, którzy nieoczekiwanie wy 
prysnęli do przodu, ale minio co 
raz to lepszej formy, nie mógł nic 
zdziałać wrobec ostrego przeciwne 
go wiatru.

Z czołówki tymczasem odpadli 
Baharu 1 Hagen. Henning. który na 
108 km przyłączył się do ucieki­
nierów. wyprzedził na 157 km 
..bohaterów" dnia Toepfera i Moi 
ceanu; Po pokonaniu samotnie gó­
ry w Borna przyjechał pierwszy 
do mety, mając ok. 2 minut prze­
wagi nad pozostałymi.

Toepfera i Moiceanu, na krótko 
przed osiągnięciem 1 mety dogoniła 
L9*osobowa grupa. Między kolarza* 
mi NRD i Rumunii rozgorzała na 
krótkiej 4-km trasie ostra walka 
12 zawodników wjechało niemal 
jednocześnie na mete w Boehlen 
„Taeve" Schur w walce o drugie 
miejsce pokazał swój lwi pazur i

uplasował się dzięki swemu świet­
nemu szpurb.wi na finiszu przed 
Loefflerem. Stolperem i Gruenwal- 
dem. Dopięto na 6 i 7 miejscu 
przyjechali d^aj najlepsi Rumuni 
Moiceanu i Serban.

Niewątpliwie większość kandy­
datów na Wyścig Pokoju Jest w do­
skonałej formie. Oczekują Ich jesz­
cze dwa wyścigi selekcyjne: w bie­
żącym tygodniu kryterium 30 km 
w towarzystwie rumuńskich i ra­
dzieckich kolegów oraz w sobotę I 
niedzielę dwa duże etapy w Lipsku. 
Dadzą one ostateczny obraz for­
my całej ekipy, Jak również po­
zwolą na zorientowanie w możli­
wościach kolarzy Rumunii I ZSRR, 
którzy w poniedziałek. 14 bm. 
przyjechali do Berlina pod kierow­
nictwem swego nieodstępnego tre­
nera Szeleszniewa.

Najlepiej zapowiadającymi się 
kandydatami do reprezentacji NRD 
na XI Wyścig Pokoju są według 
dotychczasowych wyników: Schur, 
Henning. Gruenwald i Hagen. O naj-
bliższe za nimi
się: Loeffier, 
Adler.

miejsca
Toepfer, Stolper

Jeśli chodzi o Rumunów, to ich 
Kierownictwo właściwie wytypowa­
ło Już kompletną ekipę na Warsza­
wę — Berlin — Pragę. Wchodzą 
do niej: Moiceanu, Serban, Dumi- 
trescu. Selaru, Zanoni i Catciscae. 
Ale wyniki I przebieg niedzielnego 
wyścigu dowiodły, że pozostali 
również nie rezygnują jeszcze cał­
kowicie i są zdecydowani walczyć

swe miejsce reprezentacji.
Niewątpliwie najlepszym za wszyst­
kich jest w tej chwIH Moiceanu 1 
dopiero w pewnym odstępie za nim 
— pozostali.

Wyniki techniczne na trasie 164 
km w Roehlen:

1. Henning 4.17,47. 2. Schur
•1.19.58. 3. Loeffier. 4. Stolper. 5. 
Gruenwald. 6. G. Moiceanu. 7. Ser- 
ban. 8. .Hagen. 9. Toepfer. 10. Du- 
mitrescu. 11. Vasilescu. 12. Dobres- 
cu, 13. Śchober. 14. Zanoni. Z po­
zostałych członków kadry na Wy­
ścig Pokoju Grabo zajął 18 mlej- 

a Adler bvł

wschód od Bardo w Ząbkowi-
cach śląskich rozbiły obozy Legia 
I LZS. Zresztą ktoby był w stanie 
wyliczyć ich wszystkich, pełno ich 
tutaj w okolicach. Prują szosami 
we wszystkich kierunkach, ciesząc 
się ze słonecznej nareszcie pogo­
dy. Wystarczy wyjść w pewnym o* 
kresie dnia na szosę i nie trzeba 
wcale długo czekać, czy to na

Gunter Hoth
grupkę w różnobarwnych dresach, 
czy na pojedynczego zawodnika.

O, właśnie zbliża się jakiś sa 
motnik, jest już coraz bliżej — to 
przecież MARIAN WIĘCKOWSKI. 
Zatrzymuję go oczywiście, a on 
chętnie godzi się na krótką prze­
rwę w treningu.

Marian jest samotnikiem nie tyl­
ko na treningu, okazuje się bo­
wiem, że mieszka także samotnie 
w osobnym pokoju hotelowym, nie­
opodal zresztą bazy reszty legio­
nistów. Potrzebna jest mu widocz­
nie... „kontemplacja".

Przed 3 miesiącami w wywia­
dzie dla ,,Przeglądu Sportowego". 
Więckowski oświadczył, że ,,Jugo­
słowianie*’ (kadra która trenowała 
w Opatiji a obecnie przebywa w 
Bardo) nie łatwo go ,.połknie".

Co się zmieniło od tej pory, czy 
dwukrotny nasz reprezentant z 
Wyścigu Pokoju, który, warto to 
przypomnieć, uratował na ostat­
nim etapie WP drugie miejsce dla 
Polski — ma w dalszym ciągu am­
bicję odegrania roli w elimina­
cjach?

Więckowski nie uczestniczył w 
niedzielę w wyścigu w Brzegu, bo 
nie nadszedł jeszcze z Warszawy 
sprzęt, na którym Marian zwykle 
startuje. Tego dnia, kiedy reszta 
legionistów mierzyła swoje siły z 
kadrą na trasie Nysa—Brzeg 1 spo- 
wrotem. Więckowski odbył samot­
ny trening w górach przejeżdża­
jąc 120 km.

— W Ząbkowicach Jestem dopie­
ro od czwartku. Dotychczas treno­
wałem w Warszawie. Brakło ml 
Jazdy w górach I muszę teraz to 
uzupełnić.

— i jeźdźcom
na str. 4

Nasze typy
na 20 kwietnia

LechiaGwardia
Polonia Byd. — Górnik Z.
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TE KILOMETRY SĄ POTRZEBNE
Więckowski „bojkotuje" PKP. 

zresztą nie tylko on. bo także Wi­
śniewski 1 Cieślak. Cała ta trójka 
odbyła „podróż" na Dolny Śląsk 
na rowerach, przebywając w cią­
gu 2 dni z noclegiem w Sieradzu, 
ok. 430 km.

— Bardzo ml były potrzebne 
te kilometry, do dzisiaj mam ich 
za sobą wprawdzie 4500, ale tak

Jan.Kubalski (Legia), zwycięzca - w kat. 250 ccm na warszawskim motocrossie dowiódł, że 
znajduje się w doskonałej formie. Licznie zebrani widzowie niejednokrotnie nagradzali 

hucznymi oklaskami wspaniałe opanowanie maszyny przez zawodnika Legii.
Fot. „PS" — M. Szymkowski

i!

j I

Kongres FIM rozpoczął obrady

Jeden ciekawych momentów
Ruch — Stal. Tym razem Lerch

meczu o mistrzostwo I ligi 
(Ruch) spóźnił się o ułamek

sekundy: Bramkarz Stali Wąsowicz, asekurowany przez Masło- 
nia (z lewej) i Musiała wybił piłkę w pole 

Fot. CAF

Polonia Byt. — Legia 
Stal Sosn. — ŁKS 
Wisła — Cracovia 
Piast Gliw. — Gór. Radl. 
Stal Rz. — Stal Miel. 
Warta — Lech 
Calisia — Górnik Wałb. 
Polonia Gd. — Pomorz. 
Pogoń Szcz. — Zaw. Byd. 
Śląsk Wr, Arkonia

2, x x, 2
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WE wtorek w Warszawie roz- 
pocznle się 70 Kongres 
Międzynarodowej Federacji Mo­

tocyklowej, popularnie zwanej 
FIM (Federatlon Internationale 
Motocycllste); Delegaci I repre­
zentanci 36 federacji krajów ca­
łego świata obradują nad wie­
loma ważnymi dla sportu moto­
rowego zagadnieniami.

Fantastyczny wprost rozwój 
techniki spowodował, że Jedna 
z najmłodszych dziedzin spor­
tu, motocykllzm I automoblllzm, 
rozwija się w sposób burzliwy. 
Nad tym Jednak, by rozwój ten 
następował w sposób planowy 
nie zaś żywiołowy, czuwa właś­
nie FIM. Federacja bowiem o- 
praeowuje regulaminy, mające 
olbrzymie znaczenie w sporcie, 
gdzie najmniejsze niedopatrze­
nie zagraża życiu człowieka.

Dlatego regulaminy 1 przepisy 
muszą być co najmniej tak pre­
cyzyjne, Jak maszyny, na któ­
rych Jeżdżą zawodnicy. Nie ma 
wiec mowy o pośpiechu przy 
ustalaniu, czy zatwierdzaniu 
poszczególnych zasad.- Niektóre 
sprawy ciągną się przez kilka 
kolejnych Kongresów, nim zo­
staną ostatecznie zaakceptowa­
ne. Ale też FIM słynie z po­
siadania najlepiej opracowa­
nych regulaminów. Wiadomo 
też, że każda poprawka Jest 
niezwykle dokładnie przedyskut 
towana i przemyślana.

W okresie szybkiego rozwoju 
techniki FIM stanął przed bar­
dzo trudnym zadaniem — cho­
dzi o takie wprowadzenie 
zmian w regulaminach, by 
przez ograniczenie szybko­
ści zmniejszyć Ilość wypad­
ków podczas wyścigów moto-

cyklowych. Sprawy te dyskuto­
wane od czterech lat, będą 
również przedmiotem obrad w 
Warszawie. Oczekuje się Jednak, 
iż ostateczna decyzja zapadnie 
być może na Jesiennym 
kongresie w Paryżu, lub do­
piero na następnym wiosen­
nym.

Wśród wniosków, Jakie nie­
wątpliwie znajdą się na po­
rządku dziennym obrad komisji 
kongresowych, nie zabraknie i 
naszych, polskich. M. In. doty­
czą one zmian w regulaminie 
Sześclodnlówkl Motocyklowej o- 
raz ostatecznej redakcji reguła, 
mjnu żużlowego.

Fakt, że Kongres odbywa 
się- w Warszawie, ma dla nas 
duże znaczenie. Po ple-wsze 
Jest to dowodem uznania dla

rozwoju I wyników polskiego S 
sportu motocyklowego. Po dru- V’ 
gle stanowi on wyraz zaintere- .« 
sowania działaczy motorowych 
z całego świata naszym krajem, 
Jako atrakcyjnym partnerem w ,v 
wymianie turystycznej i spor- F towej. ‘A

Serdecznie witamy w Warsza- 
wie delegatów wszystkich kra- 
Jowych federacji motocykle* F 
wych. Sycząc Im owocnych ob- # 
rad wyrażamy nadzieję, że S 
Kongres przyczyni się do dal- a 
szego wzmocnienia więzi, łą- F 
cząeych poszczególne federacje. A 
a zwłaszcza Ich . serdecznej X 
współpracy z Polskim Związi f 
kłem Motorowym, życzymy też. F 
by uchwały podjęte w czasie A 
trwania 70 Konoresu F‘M przy- i 
czyniły się do dalszego rozwo- x 
Ju sportu motocyklowego na r 
całym śwlecle. h
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Najmłodsi mistrzowie
SKARŻYSKICH PRZEŁAJÓW
mówią swych planach

, IW ŁOŚLIWI twierdzą, że tytuł 
; 4^ mistrza w biegu na przełaj 
‘ to ' wyróżnienie znacznie mż- 
szo; rangi, niż tytuł mistrzow- 

i ski, zdobyty na bieżni. Ciekaw 
'jestem,- czy malkontenci zna­
leźliby lepszych kandydatów 
do tytułów w biegach średnich 
,i.-długich od tych, którzy zo­
stali ukoronowani w Skarży­
sku. Niewielu mamy lepszych 
od tych mistrzów i naprawdę 

"nie łatwo byłoby wśród czoło­
wych naszych specjalistów 
znaleźć pogromców, triumfato­
rów skarżyskich tras.

iMimo to są wśród nich mało 
jeszcze -znani zwolennikom lek­
kiej atletyki. Do takich należą 
zwłaszcza mistrzowie w kate- 
gdrii ’ juniorów i młodzików. 
Ale warto o nich wiedzieć, bo 
jeśli nie za rok, to za kilka lat 
na pewno zastąpią swych star­
szych kolegói^w polskim wun- 
derteamie".

Najmłodszą mistrzynią Polski 
jest MARIA BIENIA z Górnika 
zabrzańskiego. Ur. 18.8 1941 r„ 
zdobyła tytuł mistrzyni Polski 
w kategorii dziewcząt na dy­
stansie 700 m. Co mówi o so­
bie?

LeKkoatletykę uprawiam już od 
kilku lat. Obecnie trenuję pod kie* 
runkiem trenera Gralki. Warunki 
mam dobre. W niedług m c/a Ie 
mam zamiar rozpocząć pracę jako 
operator filmowy. Najlepiej lubię 
500 m był to dystans, na którym 
pobiegłam po raz pierwszy w iy- 
ciu i do dziś lubię na nim starto­
wać. Plany sportowe — podobno 
mam szanse na zakwalif-kowanie 
się do reprezentacji Polski na 
Sztokholm w biegu na 400 m... Bę­
dę! się starała tr» osiągnąć.

ZYGFRYD DCNARSKI z gru­
dziądzkiej Olimpii za kilka dni 
kończy 17 lat. Ur. 23.4 1941 r. 
rokuje już najlepsze nadzieje 
na. średnich dystansach. Zdobył 
tytuł mistrzowski w kategorii 
młodzików na 1000 m. Jego do­
tychczasowe najlepsze osiągnię­
cia— 2:38,5 na 1000 m i 2:01,6 
na '800 m.

wałem się z tłoku

1
Wiceprezes PZLA Jan Mulak gratuluje pierwszym ztaycięzcom 
przełajów — juniorom. Na najwyższym miejscu stoi Jerzy 
z AZS poznańskiego, po jego prawej stronie Baran z KSZO, 

a po lewej Linda, z AZS Białystok 
Fot „PS” — E. Warmiński

ralne. Po maturze wybieram się na 
studia do Łodzi.

zamieszania
I jakoś nil się dobrze pobiegło... 
W sezonie : chcę się poprawić 
zwłaszcza- na 490 m. Będę biegał 
tylko 400 i ŚOO m. może raz czy dwa 
razy spróbuję 1500' m. Jestem teraz 
na II roku studiów, ale na trening 
zawsze się czas, znajduje.

— Warto dodać — wtrąca trener 
Jerzego. Jackiewicz — że Marek 
Jęst nie tylko świetnym sportow­
cem. ale i jednym z najlepszych 
studentów swej uczelni.

Jerzy urodzi) się 5. 6 1939 r. 
jest więc jeszcze, juniorem. 
Startuje w barwach AZS Po­
znań, dokąd przyszedł z byd­
goskiej Zawiszy.

Nazwa klubu Zawisza powta­
rzała się wraz ż nazwiskami 
wyróżniających się zawodników 
bardzo często. . Nikt więc się 
nie zdziwił, - że trener biegaczy 
tego klubu — Mućko dostał 
specjalne wyróżnienie dla naj' 
lepszego trenera mistrzostw.

(J. s.)

— Pierwszy raz spróbowałem 
swych sił przed dwoma laty, gdy 
zaczynała się akcja zdobywania 
kolek olimpijskich. Od tej pory 
myślę tylko o tym, by uzyskiwać 
jak; najlepsze wyniki. Lekkoatlety­
ka zupełnie mnie pochłonęła. Je­
stem pod opieka trenera Felskiego. 
a obecnie zajmuje się mną zna­
ny długodystansowiec Szczepański. 
Szkoda, że nie będę mógł być na 
obozie v.’ Spalę, ale już niedługo 
rozpoczynają się egzaminy matu-

JANINA HASSĘ, zdobyła ty­
tuł mistrzyni Polski w katego* 
rii juniorek po raz drugi. Ur. 
11.1 1939 r. w tym roku starto­
wać będzie już wśród senio­
rek.

— Właściwie to ja nie jestem wca­
le specjalistką od średnich dystan­
sów, Normalnie w sezonie biegam 
109 i 200 m. Dziś dostałam zapro- 
szenie na obóz w Spalę — nie wiem 
czv będę mogła opuścić prace. 
Pracuję w magazynach PZPB w Pie­
szycach. gdzie też ipleszkam. Tre­
nuję pod okiem p. Szermera, a 
startuje w barwach ,BlclawIankI. W

SKARŻYSKIE 
REFLEKSJE

i róż u licha Jolanda Balasz 
i 'i' w Skarżysku na przełajach? 
•— pomyśleliśmy sobie potrząc 
na długi szereg gotujących się 
do startu dziewcząt na dystan­
sie 700; m. Jedna sylwetka wy­
raźnie odcinała się od pozosta­
łych. Nogi jej kończyły się 
mniej więcej powyżej pasa po­
zostałych koleżanek, a sama gó- 
lowala nad resztą o dob.-ą g!o-
? Dziewczęcy wielkolud bardzo 
ostro ruszył ze startu, ale dłu­
gie, niezbyt Jeszcze wytrenowa- 
ne nogi, to jeszcze nie wszystko. 
Na stadion zawodniczka z nu­
merom 40 wpadia w środkowej 
grupie, nie odgrywając czołowej 
roli, ale też nie przychodząc 
do mety na szarym, końcu. Nie­
zwykłe warunki tej młodej 
dziewczyny skłoniły nas do 
P-'z®Pr owadzenia małego wy- 
się że Z kt°recl° dowiedzieliśmy

— długonoga biegaczka na­
zywa się Emilia Hejna, jest uro­
dzona 17 czerwca 1941 r. (17 
lat) i należy do Olimpii Poznań, 

— ma... 176 cm wzrostu oraz 
waży 67 kg,

— bynajmniej nie Jest bie­
gaczką tylko trenuje skok 
wzwyż pod kierunkiem trenera 
Napory i w zeszłym roku, w 
pierwszym roku swej kariery 
sportowej uzyskała 1.40 stylem 
„gospodarskim".
, — lubi bardzo biegać I w 
klubie uprawia również bieg 
przez płotki i tutaj jej rekord 
życiowy wynosi 14.3, 
; — do Ska -zyska przyjechała 
po to, aby startować, rozruszać 
się nieco i nabyć wytrzymaioś-

Ze swej strony możemy do­
dać, że Emilia Hejna posiada 
warunki nie tylko na rekordzlst- 
kę Polski w skoku wzwyż, ale 
również powinna stać się wiel­
kością w pięcioboju. Oczywiście 
jest to rzecz dalekiej przyszłoś­
ci i odpowiedniej pracy szkole­
niowej. Ale dlatego Już teraz 
zwracamy na nią uwagę wszyst­
kim zainteresowanym.

zacięcie walczącego do ostat­
nich metrów i w dużym stylu 
wywalczającego wicemistrzo­stwo.

— Nie jestem jeszcze taki 
stary — usłyszeliśmy w przelo­
cie, co zrozumieliśmy w ten 
sposob, te Jeszcze o Graju u- 
słyszymy, Z zeszłorocznej tuszy 
nie zostało Już u niego śladu, 
a to najlepszy znak, że Graj 
solidnie trenuje i myśli o sezo­
nie.

D IEGACZE nasi nabrali roz- 
» pędu. Po występie pary­

skim i mistrzostwach w Skar- . 
zysku udali się oni do Spały, 
gdzie nastąpi dalszy etap dosko­
nalenia ich formy. W najbliższa 
niedzielę nie będą jednak prgż. 
nowali. W pełnym składzie bo­
wiem wybierają się ha trady­
cyjny bieg o puchar IKP do 
Bydgoszczy, gdzie należy się 
spodziewać ciekawszego poje* 
dynku niż w Skarżysku. Tam 
bowiem dojdzie prawdopodob-. 
nie dopiero do spotkania 
Krzyszkowiaka, Chromika I Ożo- 
qa w bezpośrednim starciu.

G»
MI A miano prawdziwego bo* 
11 hatera zasłużył Mieczysław 

Kierlewlcz z białostockiej Ja- 
giellonii. Już na pierwszym kilo­
metrze biegu na 12.000 m, w 
zamieszaniu któryś z przeciw­
ników rozciął mu piętę kolcem. 
Kierlewlcz nie zrezygnował,/ 
choć miał całą nogę zakrwa­
wioną, | ukończył bieg ramię 
w ramię z Kuchniewsklm.

KPZYSZKOWIAK ucieka z 
długiego dystansu! Po­
czątkowo spodziewaliśmy się,.że 

„Krzysio44 pobiegnie w Skarży­
sku 12 km. ale ostatecznie zgło­
szony został do „szóstki44. Za­
pytany dlaczego nie biegał 
„dwunastki44 odpowiedział — ja 
chclałem biegać trzy kilometry, 
ale pan Mulak mi. nie pozwolił. >

Krystyna snop-nowa.
KOWSKA jest zadowolona z 

sukcesu, mimo że nie startowa­
ły. jej najpoważniejsze przeciw­
niczki. Po przykrej chorobie, 
która nie pozwoliła jej na start 
w biegu Humanite — nie pozo­
stało śladu.

IW AS: młodzicy zaprezento* 
i’ wali się zupełnie dobrze na 

trasie swego biegu, rozgrywa­
jąc ładny i ciekawy pojedynek. 
Znalazł się jednak jeden z ry­
wali, którego start zakończył 
się wielkim wstydem. Zawodnik 
ow. którego nazwiska nie poda- 
jemy, gdyż wierzymy, źe w 
przyszłości będzie on walczył 
już po rycersku, najzwyczajniej' 
w świeci® postanowił skrócić 
sobie trasę o połowę i to na o- 
czach zarówno widzów lak i 
biegnących za nim kolegów. 
Postanowił on bowiem zbiec z •—.••«•u i «ner a
wysokiego wału wprost na dro- mieszkam w Ostrowcu. W tym 
gę powrotną, roku chciałabym pobić rekordy

życiowe i na 800 m zejść poni­
żej 2:10. Czy : to się uda — zo­
baczymy.

— żle sie ezułam wyjeżdża­
jąc do Paryża, ale podróż' mnie 
zupełnie wykończyła. Okazało 
sił, że to byty zatoki i ściągali 
mi ropę. Teraz czulę się Już 
zupełnie dobrze. Wybieram się 
ną obóz, bo choć warunki tre­
ningowe mam dobre w domu, 
to Jednak trening koresponden­
cyjny, to nie to eo ćwiczenia 
Cod okiem trenera. Moim ople- 

unem jest t*ener Kępka,- a

tym sezonie ' chciałabym uzyskać 
lepsze wyniki na 160 i 200 ni. Mu­
szę się przyznać, źe średnie dy­
stanse zupełnie mnie nie pnciąga- 
ją...

A szkoda, Hassę zademonstro­
wała na mistrzostwach styl ra­
sowej ..średnlaczki" 1 chyba jednak 
nasi trenerzy z niej nie zrezygnu­
ją...

Długo nie było wiadomo, któ­
re jest imieniem a które’ na­
zwiskiem. Podawano więc zaw 
sze -na. wszelki wypadek — 
JERZY MAREK. Marek to jak 
się okazuje imię... Jerzy na­
zwisko, o którym chyba będzie­
my coraz częściej słyszeli. Za­
pytany na ile ocenia Jerzego 
w nadchodzącym sezonie?trenSr" 
Gąssowski przy wyliiku i :50,0 
odpowiedział — chyba tak... 
Trenerzy są na ogól bardzo 
oszczędni w ocenach i przewi­
dywaniach, więc trzeba przy 
jąć, że Jerzy tyle może napraw­
dę zrobić. . ,

Oddajmy mu glos.
— Na starcie naszego biegu (2000 

m juniorów) był niesamowity ba­
łagan. Nikt właściwie nie wiedział, 
kiedy starter nas wypuścił. Wyr-

Oczywiście sędzia natych­
miast zareagował na ten wy­
bryk zatrzymaniem zawodnika 
J odebraniem mu numeru star­
towego, Mimo, że tuż za nim 
biegli dalsi zawodnicy nikomu 
więcej nie przyszło do głowy 
podiżyć w jego ślady.

Zawodnik ów, już bez nume­
ru, chyłkiem przemykał się za 
trybunami po ubranie zosta­
wione na starcie. Nikt z nim 
tam nie rozmawiał, a jemu mu- 
siało być bardzo wstyd...

Wt IĘKSZOŚĆ widzów była za- 
” skoczona doskonalą posta­

wą Grala w biegu na 6.000 m. 
Zawodnik ten w ub. sezonie swy­
mi występami w reprezentacji 

ma 3.000 m z przeszkodami, nie 
zyskał uznania. Dalekie miel- 
*c,a, I słabe wyniki skłoniły cne wysiłku.1 
wielu do wyrażenia zdania, że „rozgrzewka1* 
Gra) przechodzi Już na emery- stwaml, ł 
turę zawodniczą. Tymczasem w 
Skarżysku widzieliśmy Graja

iii IEWIELĆ : brakowało, by . 
IW dwaj nasi czołowi dlugody- 

dystansowcy młodszego pokole-
.a r J,®chman 1 Szczepański 

nie stawili się w Skarżysku. Ja. 
dąc na mistrzostwa przełajowe 
z Bydgoszczy przejeżdżali przez 
Tomaszów Mazowiecki, dokąd 
mieli następnego dnia po mi-i 
•trzostwach wrócić po d-odze 
na obóz do Spały. Niewiele się 
namyślając postanowili w prze­
chowalni bagażu w Tomaszowie 
zostawić swoja walizkę. Gdy po 
długim oczekiwaniu na kwit 
wyszli z powrotem na peron, 
zobaczyli mijający Ich ostatni 
wagon pociągu. Dogonienia go 
kosztowało Ich wprawdzie tro- , 
che wyellku, ale mieli dobra 
„rććąrzz-.Yhi" przed mistrzo- ■ stwaml.

Przez cały czas biegu na 3000 m Szczepański siedział na kółku 
Tochmanowi — teraz, gdy Jochman za pierwsze miejsce dostał 
rower produkcji zakładów skarżyskich, musiał w dalszym ciągu 
„wozić" swetio kolegę i rywala... pot „ps” - e. warmiński

KROTKO
Piłka ręczna

I LIGA 
MĘSKICH DHU2YN 

11-OSOBOWYCH 
Wrocław — Budowlani Gro*

ązowice 9 : lo (u : 3), AZS Gdańsk 
— Comat Szezepanowice 15:11 
(6 : 8), AKS Chorzów — AZS Wro
claw 9 : 7, AZS Ka.owice — 
mer Kuźnia Raciborska 6 : 8.
Kłodzko 
(5 : 6).

Kolejarz Opole

Rafa' 
Wysa 
9 :10

Moje trzy grosze
Redaktorze!
Chcialźm zawiadomić społe­

czeństwo, że > oglądałem w 
ubiegłą niedzielę na ekranie 
telewizyjnym L . eliminację 
Motocrossową do Mistrzostw 
Polski. Oczywiście wyniki śą 
ju* znane i sprawozdania też 
wszyscy przeczytaj. Mnie 
chodzi raczej o fakt znalezie­
nia się owej imprezy na 
ekranie magicznej . skrzynki 
Blaiego Człowieka. Jest to 
chyba jedna z pierwszych mo­
torowych imprez, transmito­
wanych przez telewizję.

1 na pewno nie ostatnia. 
Moim bowiem zdaniem yoc- 
lawski motocross byt. najuar- 
dzićj chyba udaną transmisją 
„na żywo" jaką w telewizji 
w oyóke oglądałem. Pasjonu­
jąca walka między Krukiem 
a Kuroczhą w K:usie ccm
była nieporównanie

, podniecająca. niż 
wyreżyserowane 
sensacyjne.

Telewizja, którą 
— często zresztą 
lak ostatnio w

bardziej 
najlepiej 

widowisko

tylokrotnie 
niesłusznie, 

„Kurierze
Polskim” — wycierano pod- 
łogę, tym razem popisała się. 
Rozstawienie kamer byto oez-
btędne na ekranie walać
by.o catą prawie trasę wyś­
cigu. obiektywy mogey pro­
wadzić zawodników przez ca­
te niemal okrążenie. W re-
ztulacie, 
mia; o i 
nosć od

wlclz

widza
Trudno się temu

telewizyjny 
widocz- 

na tranie, 
zresztą dzi-

mmmmm
Sparta Katowice 9:11 (6:6), AZS 
Olsztyn — Śląsk Wrocław 14:11 (5:6). 

Kraków — GKS WybrzażeAZS 
16:25

W

Hokej na trawie
r.-iedzielę wystartowała I

hokeja na trawie, 
pewne zwycięstwa 
znańskim. Mistrz 
Gniezno rozgromił

Przyniosła 
drużynom 
Polski £

liga
i po­
stella

zawodnicy Grochowa (trener Ko- 
slnnw. Polonii (trener Forlański 
i Gwardii (trener Komuda).

wić, kamery bowiem ruzsta- 
inhu znany dawniej zawodnik 
— dziś reżyser teiewŁzyjny — 
Edward Kostrzyco. Sądzę, że 
jsobliivy fiilzt wykonywania 
jakiejś pracy przez prawdzi­
wego fachowca wart jest w 
naszych warunkach podkreśle­
nia. jako rzadki rarytas.

Nie znaczy to oczywiście, 
aby nie było powodów do

1. Kolejarz Opole
2.  K. Rac.Rafa.net
3. SiaiK Wrocław
4. AZS Wrocław
5. AKS Chorzów
6. Camel Szczep.
7. AZS Gdańsk
8. Budowlani Grosz.
9. AZS Katowice

10. Nysa Kłodzko 
ł II LIGA

2:2

2:2

20:17 
18:13 
23:15 
23:20 
18:19 
19:20 
26:27

14:15
14:24

poznański AŻS
8:0 (3:0), obejmując prowadzenie po 
pierwszej kolejce spotkań. Ze-oól 
wicemistrza Polski, poznańska War­
ta z trudem uporał się z Siemla- 
nowiczanką wygrywając 2:1. A oto 
pozostałe wyniki: Piast Gliwice —
S art Gn.ezho
znań — Polonia Środa 
Włókno Gniezno — AZS 
5:1 (3:0).

Grunwald Po-
5:1 (2:1), 
Katowice

MĘSKICH DRUŻYN 
11-OSOBOWYCH

Grupa wschodnia: AZS 
- Tęcza Kielce 3:6 (1:5).

Eydgjszcz Krowodrza

Szczecin 
Zawisza 
Kraków

— mecz nie odbył się, ŁKS —• KKS 
Kwldzyń 5:1 (3:1), Varsovta — Ruch 
Grudziądz 6:5 (2:0), ŁKS — Ruch 
Grudziądz 5:o vo., Varsovia — KKS 
Kwidzyn 10:1 (3:0),. AZS Szczecin — 
Krowodrza Kraków 6:L0 (2:5). Za­
wisza Bydgoszcz — Tęczą Kielce 
10:12 (4:7), Czuuaj Przemyśl — so­
kół Bochnia 9:8 (6:5).

Grupa zachodnia: Iskra Siemiano­
wice — Piast Opole 12:2, Stal Bo- 

■•brek Start Opole 10:1? (5:6). LZS 
Leszazyniec ;— Odrą: Grbezówice 5:8 
(1:5).

I LIGA 
KOBIECYCH DRU2YN 

11-OSOBOWYCH
AKS Chorzów — Górnik Sośnica 

4:2 (0:0), Włókniarz Łącznik -- AZS 
Katowice 5:6 (2:3). Stal Zawadzkie 
— Górnik Swię-ochłowice 4:4 (3:2), 
GKS Wybrzeże — Cracovia 2:3.

I LIGA 
MĘSKICH DRUŻYN 

7-OSOBOWYCH
AZS Poznań —AZS Katowice 16:13 

(8:6), Zwierzyniecki Kraków —

MELDUNKI
ram

1. Stella Gniezno
2. Start Gniezno
3. Grunwald Poznań
4. Włókno Gniezno
5. Warta Poznań
6. Siemianowiczanka
7. AZS Katowice
8. Polonia Środa
9. Piast Gliwice

10. AZS Poznań

Polonia ] 
nik Rybnik 
Częstochowa 
40:36.

no

żużel
I LIGA 

Bydgoszcz

Sparta

II LIGA

Stal Rzeszów
Stal

— Gór-
Włókniarz 

Wrocław

— Unia Lesz- 
Gorzów — KKS

Katowice 59:12, Kolejarz Rawicz — 
Tramwajarz Łódź 47:30.

III LIGA

LP2 Gdańsk — LPŻ Lu­
blin. 25:53, LPŻ Zielona Góra — 
Polonia Pila 25:47, Sparia Śrem — 
Sparta Ib Wrocław 35:36, Cracovia 
r- Legia Krosno 30:47.

Koszykarki AZS Poznań 
i Spójni Gdańsk w I lidze

Sejmik 
warszawskich wioślarzy
W niedzielę odbył się sejmik 

warszawskiego Okręgowego Związ­
ku Towarzystw Wioślarskich. Po 
sprawozdaniu zarządu ■ wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w czasie 
której m. in. wskazywano na słu­
szny kierunek prac WOZTW (urna- 
sowienie wioślarstwa i turystyki 
oraz nie zawsze sprawną działal­
ność PZTW. Warto podkreślić, że 
na sejmik przybyli przedstawicie­
le wszystkich warszawskich klu­
bów z wyjątkiem Skry. Przybyli 
także delegaci Pułtuskiego Towa­
rzystwa Wioślarskiego i Ostrołęc­
kiego TW, deklarując rychłe reak­
tywowanie zasłużonych klubów.

K.

Dobre wyniki pływaków
Coraz więcej pływaków uzyskuje 

na pływalniach zimowych znako­
mite wyniki. Ostatnio Wioch Puc- 
ci ustanowi! nowy rekord swego 
kraju na ICO m st. dowolnym, uzy­
skując 56,0.

Również Węgrzy uzyskali szereg 
dobrych rezultatów podczas zawo­
dów na 33,3-metrowej pływalni na 
Wyspie Małgorzaty. Tumpek prze­
płyną! 100 m mot. 1.02,2, a dwóch 
młodych motylkarzy Varszegi i 
Kiss, uzyskali 1.04,3 i 1.04.7. Kato- 
łSorpś przepłynęła 100 m st. dow. w 
1.07,4. a 1Ó0 m grzb w 1.16,7. Czo- 
chany uzyskała na 100 m grzb 
1.17,3, Bajmogel na loo m mot. 
1.20,2. Węgrzy poprawili również 
wyniki w sprincie. Aż 6 zawodni­
ków przepłynęło setkę dowolnym 
poniżej minuty, wygrał Mulier w
59,1. (ład)

i

wybrzydzania. Bub, R.. , lor:a. byty. WOra^:tfR’^-
Po^z  ̂

^^zas^^;;^ 

^p^Ś^

związk^^ 

wrncp w prowadzam,, 
nikow: wreszcie - i„ ń- 
la choroba telewizyjna1-' bZi 
wiadomości fachowuc, u . 
których sprawozdaiccóir.

Kolega Pach jest moim 
błonym spikerem, (lic n 
motocrossach. niestety 
wie prawie nic i m 
z tym nic ma widzom >nc cnn 
do powiedzenia. Niesietu 
wi. Kolega Wotfj XCie u 'sor­
cie motorowym więcej a* 
— proszą mi Redaktorze '(inl
rować, że , - spratritcił

----- - — jego otfti'n„. 
ny. zaświatowy ptos ba d-n 
moim zdaniem, oprani 
karletę telewizyjną icg0 s„r0. 
wozdawcy.

Zresztą nic uarzeliujm^ -ćyi 
u;lele, u<> naprana.,, 
na ekran zapominało sic 0 
owgcn numknmenlazą, :11,1,7. 
cza. że z biegu nu bieg inn.s. 
misja bgia coraz lepsza. ,:i„a- 
bardzlej harmonijna. Jiam 
wrażenie, że la pic, tasza - 
niechże jut będzie na.rri 
eltsperymema.na — i.ansmiua 
momerossu. zachęci ic.cucjr 
do dals-gcli tego typu aumj'. 
eji, a w,adze sporni moioro- 
iccgo — uu częstszego orp„- 
nlzowama laklch imprez, la<>. 
tpcil Wnrszaica, niestclg D- 
slatnlo prawic nie widuje.

Z molocpklowo-relewIzpmęTn 
szacunkiem

TOMASZ NIEWIERNY

Galiński pokonany

w turnieju wrocławskim
WROCŁAW, 13.4 (teł, wl.). 137 

plngponglstów i tylko 16 ping­
pongistek startowało w trzydnio­
wym klasyfikacyjnym turnieju o 
Puchar „Słowa Polskiego”, W tur­
nieju mężczyzn, który stal na 
znacznie wyższym poziomie niż 
rozgrywki kobiet, zanotowaliśmy 
wiele niespodzianek, w których naj­
poważniejsza — to porażka mistrza 
Polski Cahńskiego. Rozgrywki męż­
czyzn zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem kunińskiego (Warsza­
wa) przed Iwachowem (Wrocław),
Gajem (Warszawa) Calińskim
(Warszawa). Pozostałe miejsca za­
jęli: 5. Supeł (Łódź). 6. Arbach 
(Wrocław), 7. Roslan (Warszawa), 
8. Derdoń (Łódź), 9. Maszkiewica 
(Wrocław), 10. Zawisza (Warszawa).

Już pierwsze gry wykazały słabą 
formę wynikającą z przemęczenia 
licznymi startami zagranicznymi 
reprezentantów Polski. Galiński 
z trudem pokonał Dembowskiego 
(Katowice) 3:2 i Derdonia (Łódź) 
3:2. W walce o wejście do finału 
przegrał on z Kusińskim 0:3. Ten 
drugi miał ciężką przeprawę z ło­
dzianinem Supłem, wygrywając 3:2. 
Zeszłoroczna rewelacja iwachow 
zakwalifikował się do finału, wy-

wicz (student Wydziału Dzienniksr. 
skiego U. W.) i tym razem pokazał, 
że nie umie przegrywać, nie potrafi 
nad sobą zapanować i zachowa! się 
bardzo niesportowo.

W meczu finałowym Kusiński 
pokonał Iwachowa 3:2.

Turniej kobiet wygrała Szmid. 
tówna (Kielce) zwyciężając w n. 
nale Skuraiowicz • Kucharską 
(Gdańsk) 3:0. W meczach półfina­
łowych Skuratowicz pokonała Licę 
(Kraków) .3:2, a Szmidtównę wyeli­
minowała Ratzko (Kraków) 3:0.’o*.o 
kolejność dalszych miejsc: 3. nau­
ko (Kraków), 4. Lida (Kraków), 
5. Krawczyk (Katowice), 6. Tom- 
czykówna (Rzeszów). 7. Trocha 
(Szczecin), 8. Racięcka (Warszaw;).

grywając kolejno Arbachem
(Wrocław) 3:1 i Gajem (Warszawa)
3:0. f; <-

Na' podkreślenie zasługuje dpbra
forma weterana wielokrotnego
mljtrza Polski —Gaja, który zajął 
ostatecznie trzecie miejsce, zwycię­
żając w decydującym meczu Galiń­
skiego 1:1. Warszawianin najtrud­
niejszą przeprawę miał ze swym 
wychowankiem ’ Latuszkiewlezem, 
którego pokonał 3:2. Latuszkie-

CHMURKI

BERLIN, w międzypaństwowym 
meczu pięściarskim reprezentacja 
NRF pokonała w Karlsruhe Buł­
garię 12:8. Największą sensacją 
meczu była porażka walczącego w 
wadze lekkiej Bułgara Wel.nowa 
(mistrza Europy w wadze, piórko­
wej) z "Niemcem: Schmidtem.'

Wyniki walk: w muszej Kruclk 
(NRF) wypunktował Aleksandrowa, 
w koguciej Malehow (NRF) prze­
gra! z Petkowem, w piórkowej 
Hahner (NRF) wypunktował Juści 
nowa. w lekkiej agresywny 
Schmidt (NRF) pokonał na punkty 
Welinowa.. w lekkopólśredniej Ro- 
gosch (NRF) przegrał z Mlczewem. 
w pólśrednlej Grauss. (NRF) Wygra! 
przez tko w II rundzie z Geize- 
went -w lekkośredniej Klenast 
(NRF) wygra! również przez tko w 
II rundzie z 'Bułgarem Takowem, 
w średniej Schwab (NRF) przegrał 
z Tobudzowem, w półciężkiej Krenz 
(NRF) uległ na punkty Stąnkowowi, 
w ciężkiej Walloschek (NRF) wy­
punktował Lozanowa.

BERLIN. ■; Podczas zawodów w 
Stuttgarcie reprezentant NRF Wil­
li Kolb ustanowił; rekord',krajowy 
w trójboju: olimpijskim w' wadze 
lekkiej. 21-letnl Kolb podniósł łącz­
nie w trójboju 350 kg, poprawiając 
o 2,5 kg najlepszy krajowy wynik 
w tej kategorii, w poszczególnych

bojach uzyska! on: wyciekanie — 
117,5 kg .rwanie — 102,3 kg, pod­
rzut — 130 kg. Wynik ten jest już 
dziesiątym z kolei, rekordem kra­
jowym tego utalentowanego cięża­
rowca na prźestrzeni ostatnich 
dwóch lat.

NOWY JORK, nmgl mecz ra­
dzieckich zapaśników na terenie 
Stanów Zjednoczonych zakończy! 
się Ich ponpwnvm zwycięstwem. 
l’ym i-azem spotkanie rozegrane w 
Stlllwater wygrali goście 6:2. W 
koguciej Amerykanin McCann od­
niósł ponowne zwycięstwo nad re­
prezentantem ZSRR Arsenianem. 
a walki w muszej i ciężkiej zakoń­
czyły sie remisowo.

Wyniki: w. ciężka: 
(ZSRR), zremisował z
(USA), półciężka:

Kandełaki 
Kerslake 
Kulaj ew

Rugbiści jadą

do Belgii
Wf AKADEMII- Wychowania Fl-

- . zycznego w Warszawie rozpo- 
czął się w poniedziałek 14 kwlet. 
nia, obóz przygotowawczy kadry 
rugbistów przed wyjazdem na Mię­
dzynarodowy Festiwal Rugby - do 
Belgii.

Na obóz powołano 35 zawoilni- 
ków: .15 z. AZS AWF W-wa, 8 z 
Czarnych Bytom, 5 z Górnika Koch- 
lowlce, 3 z AZS Gdańsk, 2 z Po- 
snanil 11 z Lotnika: Kierownikiem 
obozu Jest p. Romuald Siekierski, 
zajęcia prowadzą trenerzy mgr 
Marian Bondarowlcz (AZS AWF) I 
Franciszek Nowak (Czarni Bytom), 

Po zakończeniu prac na zgrupo­
waniu wyłoniona zostanie 20-osobo- 
wa reprezentacja, która 29 kwiet­
nia odleci do Brukseli. Polacy grać 
będą 1 i 3 maja w Llćge 4 Lonvaln.

W czasie kiedy reprezentac|a 
Polski przebywać będzie w Belgii, 
na zaproszenie akademików ru­
muńskich wyjedzle do Bukaresztu 
drużyna AZS Gdańsk wzmocniona 
zawodnikami AZS AWF W-wa, 

t Zaraz po powrocie z festiwalu 
brukselskiego, akademików war- 

Iszawsklch czekają spotkania z dru­
żyną Jugosłowiańską Partyzant 
Bejgrarf. Jugosłowianie przyjeżdża- 
Ją do Warszawy ok. 0—9 maja.W

(ZSRR) wypunktował Rosenżaye- 
ra (USA), ' w. średnia: Szirtładze 
(ZSRR) pokonał Davisa (USA), w- 
pótórednla: Balawadze (ZSRR) wy 
grał z Kinybnem (USA), w. lekka: 
Siniawskl (ZSRR) położył na lopat- 
ki Hokex‘a (USA) w 3 niin. walki, 
w piórkowej:. Saliimullin (ZSRR) 
pokonał Lóńga (USA), w koguciej: 
Arsenlan (ZSRR) przegrał z Mc- 
Cannem (USA), 'który położył no 
na łopatki w 10 min. walki, w mu­
szej: Całkałamaniaze (ZSRR) zre­
misował z D alga do (USA).

Reprezentanci obu krajów spot­
kają się jeszcze dwukrotnie we 
wtorek w Tulsa, a w czwartek w 
Nowym Jorku, y

LONDYN, Reprezentacja Holan­
dii w hokeju na trawie odnioĘla 
w Penarth Glamorgan zdecydowa­
ne zwycięstwo nad Walia 5:0 (2:0).

BELGRAD. W ostatnim dniu roz­
grywanego w Lubljanie międzyna­
rodowego turnieju koszykówki 
akademickich reprezentacji cz|e- 
rech państw rozegrano dwa ostat­
nie mecze. Jugosławia pokónęja 
Czechosłowację 66:60 (23:22), 
pewniając ęobie pierwsze miejsce 
w turnieju. Trzecie miejsce zdoby­
ła drużyna francuska dzięki zwy­
cięstwu nad Bułgarią 48:37 (27:14).

PARYŻ, 16 bm. w Paryżu roze­
grane zostanie międzynarodowe 
snotkanie w siatkówce mężczyzn 
Francja — Rumunia. W reprezen­
tacji Francji wystąpią: Bertagnpl, 
Boulatsel. Jean i Roger Chabeft, 
Ferrer, Harbuz, Maniaudet i No­
rnico, Rezerwowymi są: Belląp. 
Brlere, Esteve, Montonł, Schmejz. 
Vanvooren.

GENEWA. Mistrz CSR Sloyąn 
Orbis Praga rozegra! swój pierw­
szy mecz eliminacyjny <1/16) finalni 
w Pucharze Europy- w koszykówce, 
zwyciężając mistrza Szwajcarii 
Jonctlon Genewa M:M (47:20). Wo­
bec tego, że Szwajcarzy zrezygno­
wali ze spotkania rewantoweeo w 
Pradze. Stovan zakwalifikował Hę 
już do 1/1 finału, w której spotka 
się z mistrzami: Wioch (simmejtt- 
hal) I Węgier (Honved). Trój męcz 
tych 3 drużyn, z których dwie za­
kwalifikują się do ćwierćfinału 
Pucharu odbędzie się w Mediola­
nie w dniach ił — 17 bm.

W niedzielę 13 bm. zakończyły 
się rozgrywki II ligi koszykarek, 
które przyniosły awans do I ligi 
dwóm zespołom — AZS-owi Poznań 
i Spójni Gdańsk. Do A klasy spadły 
trzy drużyny: Start Gdańsk, Re­
sursa - Łódź i Gwardia Wrocław. 
Wyniki ostatnich spotkań były na­
stępujące:

Spójnia Gdańsk — Resursa Łódź 
50:40 (12:20), AZS Poznań — Gwar­
dia Wrocław 30:35 (16:16). Kolejarz 
T. Góry — AZS Toruń 42:73, Star!
Gdańsk 
(31:31).

Warszawianka

1. AZS Poznań
2. Spójnia Gdańsk
3. Kolejarz T. G.
4. AZS Toruń
5. Warszawianka
6. Start Gdańsk
7. Resursa Łódź
8. Gwardia Wr. 10

65:57

35
LAT TENU 
Msainsw 
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skim, trenującym usilnie pod. 
okiem Baqueta nie należały do. 
odosobnionych. Nikt prawie 
nie pomyślał o niepozornym 
szer. 60 pp. — Woltersdorfle, 
to też prawdziwą „bombą44 
dla przeszło trzytysięcznej 
publiczności — było zwycię­
stwo „jakiegoś tam44 Wolters- 
dorfa | znalezienie sie Ziffera 
już nie na zaszczytnem dru- 
giem, ale aż na piątem miej* 
scu.

ł

23
23
22

21
19
18

Pierwszy krok 
bokserski 

w Warszawie

658:581 
673:664 
652:657 
694:676

675:391 
628:679 
586:663

Przy udziale ponad 70 zawodni­
ków z 10 klubów stołecznych roz­
począł się w Warszawie wiosenny 
pierwszy krok bokserski. Jak bar­
dzo były potrzebne zarządzenia ra­
dy trenerów PZB o niedopuszczaniu 
do startu w I kroku zawodników, 
którzy nie mają poza sobą co naj­
mniej 0 miesięcy treningu, wyka­
zał właśnie I krok w Warszawie. 
Zawodnicy byli dobrze przygoto­
wani, a na 22 spotkania ćwierćfi­
nałowe nie było ani jednego ko, 
czy tko, Wszyscy uczestnicy wy­
kazali dobre przygotowanie tech­
niczne. Najlepiej zaprezentowali się

„PS44 z dn. 13 kwietnia 1923. 
Cena 2300 Marek.

CRACOVIA W SZWECJI. 4 
kwietnia Helsinoborg. HSIsin- 
bors Idrottsforening (H. I. 
F.) — Cracovia 4:1 (1:0).

6 kwietnia. Malmó. Fotboll- 
forening IM. F. F). — Craco­
via 2:1 (0:1).

B kwietnia. Helsinqborg. Cra­
covia — Reprezentacja Hel- 
singborgu (Kamraterna I G6- 
ta) 2:0. (0:0).

III BIEG OKRĘŻNY KURJE- 
RA POLSKIEGO. Doroczny 
Bieg Okrężny, organizowany 
od lat 3-ch przez Kurjer Pol­
ski w Warszawie, w rb. nale­
żał do rzędu rm (bardziej w 
ogóle udanych w Polsce imprez 
sportowych. Poza bov'lem po- 
tężnem zimnem wpływają- 
cem ujemnie I na frekwencję 
zawodników i na zaintereso­
wanie widzów i wreszcie na 
wynik sportowy, tegoroczne­
mu biegowi Kurjera Polskiego 
nie można postawić żadnych 
poważnych zarzutów.

Sportowo przedstawiał się 
bieg niezwykle frapująco. 
Jakkolwiek ogólnym fawory­
tem był zeszłoroczny jeoo 
zwycięzca, rekordzista polski 
na 2000 i 5000 m., — Ziffer, 
Jednak głosy o Baranie 1 Ju- 
cewlczu, o dobrej formie Kur- 
letty, wreszcie o Kostrzew*

KĄCIK HUMORYSTYCZNY. W 
jednym z „tygodników" spor­
towych czytamy:

..Wisła — Makkabi 3:0 
(2:0). Trener Riro rtfporządza- 
Jąc licznym materiałem gra­
czy. przeprowadził ekspery- 
ment, dając fizycznie surow-

• t 
i

eze 1 technicznie słabsze 
skrzydła ataków, oraz fi­
zycznie słabsze, ale taktycznie 
lepszfe skrajne pomoce i pra­
wego obrońcę przeciw Wawe­
lowi, rezerwując natomiast 
technicznie i taktycznie lepsze 
skrzydła ataku, oraz fizycz­
nie silniejsze tyły przeciw 
Wiśle. Gdyby jednak biało- 
niebiescy, wystąpili byli przy 
taktem wystawieniu ataków z 
odwrotnem wystawieniem ty­
łów, byliby oba mecze wygra-

...Blada w przyszłości zwy­
ciężonym przy pomocy ekspe­
rymentów, połączonych z od- 
wretnem wystawieniem ty­
łów...

Nieco niżej czytamy:
„Zawody zaczęły się już Jak 

zwykle od gwizdka sędziego, 
który to instrument spoczy­
wał, a raczej był czynnym we । 
wprawnych rękach, a Jeszcze 
wprawnlejszych ustach p. Au* 1 
erbacha", i

...Nie zdarzyło się przecież . 
dotąd, by sędzia gwizdał re­
kami, nogami, lub czemś po- 1 
średniem. i

i

I 
i 
i

t 
i 
i

Dalsze oficjalne zgłoszenia 'la 
szybowcowych mistrzostw świsu 
nadeszły z Wielkiej Brytanii i J*’ 
ponit. Royal Aero Club of the Uni­
ted Klngdom zgłosił ekipę w peł­
nym składzie. Kierownikiem jel 
jest pani Ann Welch. W klasie 
twartej ANGLIĘ reprezentować 
będą: Nicholas Goodhart — poRS’ 
dacz Złotej Odznaki z trzema dia­
mentami. oraz Anthony Deane* 
Drummond (Złota Odznaka), który 
wystartuje na szybowcu ..Olimpia 
419”. Szybowiec Goodharta zostanie 
zgłoszony później. Obaj reprezen­
tanci w klasie „Standart” posiada­
ją również Złote Odznaki. Flm’P 
Wills wystartuje na szybowcu ..Sky- 
lark II”. zaś Tony Goodhart. brat 
Nicholasa, na „Olimpii 415*'. Wszy5- 
cy piloci Wielkiej Brytanii sa za­
wodnikami starszego raczej 
lenia — najstarszy. Wills, ma 4 
lat. Zawodnikom towarzyszyć oe- 
dzie, zgodnie z regulaminem, l* 
pomocników.

Ekipa JAPONII jest Jedynie dwu­
osobowa. Kraj ten reprezentować 
będzie jeden zawodnik, nie miody 
już p. Isamu Oda, który startować 
będzie na polskim szybowcu J3' 
skółka” i przyjeżdża do nas z po* 
mocnikiem. Isamu Oda startował 
w poprzednich mistrzostwach świa­
ta w St. Yan, gdzie wypad! zresz­
tą słabo. Szybownictwo w Japonii 
stoi na razie na nieszczególnym po­
ziomie, a p. Isamu Oda jest, jody* 
nym bodaj posiadaczem Złotej Od* 
znaki w tym kraju.

Przygotowania ekipy polskiej* 
które miały rozpocząć się w dniu 
10 kwietnia, zostały nieco zahanw- 
wane ze względu na niespodz cwa­
ne kaprysy wiosny, opóźniającej 
swe przybycie. W dniu rozpoczęcia 
zgrupowania stawiło się w Ostro­
wie Wlkp. jedynie 5 wyznaczonym 
pilotów — Popiel, Kirakowski. t*®* 
ra, Przyjemski i Adamek. DokuczJ- 
we zimno uniemożliwiło rozpoczę­
cie treningu w przewidzianym 
minie, ponieważ jednak w najbliż­
szych dniach ma nastąpić wreszci" 
ocieplenie, nasi zawodnicy nie'’3' 
pUwie nadrobią wkrótce stracony 
czas. .

Stare rady zwyciężają

Memoriał krasnoludków
ZAKOPANE, 14.4 (tal. Wl.). Kwa­

pienie, Karpiele, Marusarze, Zubki, 
Sitarze i Bukowscy, mogą być spo­
kojni;' Ich narciarskie nazwiska i 
tradycje zostaną podtrzymane. Po-, 
starają się o to ich dzieci. W nie­
dzielę pod Nosalem odbyły się w 
Zakopanem tradycyjne zawody 
dzieci o Memoriał Kornela Maku­
szyńskiego, urządzone przez miej­
scowy AZS. Zawody te mają stuą 
tradycję, toteż kto iyw podążał 
na Bystre w kierunku Nosala. Ma­
my, ojcowie, ciotki, przygodni kibi­
ce no i zawodnicy. Przejęte, z za­
rumienionymi twarzyczkami, uro­
czyste a ważne — hol Przecież mal­
cy mieli na piersiach prawdziwe 
numery startowe, narty, kije — 
dzisiaj byli zawodnikami całą gę­
bą. Lipy nie było. Doskonała orga­
nizacja, wzorowa punktualność, 
piękna dekoracja, sędziowie klasy 
międzynarodowej,, a starterami byli 
popularni wśród dzieciaków Kwa­
pień i Dziedzic, Zawody, jak to 
zwykle, bywa, zaczynają się od mi­
sterium smarowania, ale chyba i 
ono było na najwyższym poziomie, 
skoro bawili się tym najtężsi fa-

chowcy, mając do dyspozycji naj­
nowocześniejsze mikstury.

Najpierw odbyły tlę biegi. Trata 
miała około 110 m długości i bida 
ogrodzona linami. Startowali chłop­
cy i dziewczęta -z roczników 49, 50 
i 51. Do biegu wyruszyły dzieci jed­
nocześnie ósemkami. Przy .tarcie 
koło każdego dzieciaka stal opie­
kun, który musial go przytrzymy­
wać za porclęta, ieby nie było fal­
startu. Biegi odbywały «ię na dwu 
frontach. Między linami walczyły 
dzieci, a na zewnątrz biegały rodzi­
ny, wrzeszcząc w niebogłosy.

Ewa Kwapień po zaciętej walce 
zwyciężyła w swej grupie, a za 
chwilę' najmniejszy ze wszystkich 
synek Bukowskiego, Andrzejek 
walczy jak szatan i tai wygrywa. 
Trzeba było widzieć miny ojców, 
byli tak szczęśliwi i zadowoleni, 
jakby to właśnie oni zwyciężali w 
najważniejszych zawodach swego 
tycia. Zwycięzca jednej z grup An­
drzej Zbyszewski demonstruje pięk­
ny krok biegowy, Stasiak Kar­
piel w innej prupi* wyjrytna w tak 
porywającym stylu, te nawet obo­
jętni widzowie szaleją, Hania Boch­

leda, córka czołowego zjazdowca 
przychodzi ostatnia na metę z pła­
czem, ale ponieważ pochodzi z ro­
du zjazdowców, odgrywa się póź­
niej w slalomie, w którym zwycię­
ża i rodzinie wstydu nie przynosi.

Tuż po biegach rozpoczęły się 
skoki, tu był dopiero „ubaw44. Aby 
tradycji stało się zadość, Zdzisiek 
Motyka zawiadamiał przez tubę ca­
le Tatry wraz z okolicami, że np. 
Stawarz skoczył S,S metra. Malców 
stawiano na rozbiegu i trzymano 
w objęciach tak długo, aż starter 
nie dat znaku, że można jechać. 
Mały skoczek przykucał, sunął po 
rozbieżni, i któremu się to udawa­
ło —. odbijał się energicznie z mi­
niaturowego progu. Najlepsi jak 
Deresióski, Półtorak, Stawarz i Bu- 
kowskl, skakali w granicach 8—9,5 
metra, Było lądowanie z wypadem, 
wywrotki, podpórki, komendy 
„zamknąć skocznię44, „rieptacze na 
zeskok44. Skoki bardzo się podobały 
nie tylko starszym, Me nawet naj­
młodszym. Np, jeden chłopczyk, 
który chyba nie miał więcej, niż 
trzy lata, płakał rzewnymi łzami i

przekonywał swą mamusię, 
też „skoczy**.

Ostatnią konkurencja był 
gigant, który liczył li brn,,,c ” „Li 
trasa wyznaczona była c:Jrv^nJ.}n 
liniami, a więc o pomyłkacn 
mogło być mowy. Na slajonne o- 
ciaki przemieniły się w 
a niektórym nawet wychod.u » 
lyżwowy. Jedni jechali na ■ 
kach. drudzy na zwykłych dc- _» 
ale byli i tacy, którzy 
szczęścia nn biegówkach, ee, 
szą furorę zrobili: Bachledą. 
ska, Stankiewici, Stawar- l B . „ 
ski, ale na pochwalę |
wszyscy, bo stiacliu 'ht s,.
dzielnie szusowali do mety, hw 
»le wycofał.

Zawody się skończyły, w
byli bardzo zadowoleni. ,
dzieci, które PrztoraUj. 
się, że na przyszły rok o 
każą co C=F 'r'f h („itkać aż cały rok? A ”W ' W ' 
rlla dsl.ciakóu' tirtądioć tnlcn 
kich zawodów?

M.

Rafa.net
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GDY PO LIGOWEJ NIEDZIELI

jestponiedziałek
Dnkóńczenle ne str. 1

.hy wvbie z uderzenia najgroźniej- 
srn formacje zabrzan — napad. 
Tak teś sie i stało. Mecz z dużym 
imnetem rozpoczął Górnik, a my 
irs/erc bardzie! wzmocniliśmy ten:- 
m"wr. Lala piątka Gwardii pra­
cowała na pełnych obrotach. Szcze- 
cólnii' uwiła! sie Gawroński. Oh 
nwide rozpoczynał akcje zaczep, 
nr.' szturmując pozycje lówego o- 
b"nńcv Górnika — Hajduka, naj- 
hardzirl newralgiczny punkt ze. 
spoili gospodarzy. • . ' .

Trwała wiec walka, sypały , sit, 
obvstrrnne bramki. To. Gwardia, 
to Górni;: -..'zyskiwał - przewago. 
Gdv zabrzanie przyciskali, gwar.- 
d-|>I umiejętnie zwalniali;, erę. 
nrreti-rmywali piłkę, czoka lec. na 
dorodny moment do podjeciś. 
kontrataku. Wielka robotę zrobPa 
tu nasza defensywa. ?a"ó-no o- 
broncy Jak i pomocnicy nie usta* 
wiali sie w Jednej linii, !<■ yH st o- 
ty, sta-ająe sie w tsn sposób prze- 
srkodelć szarżującym: do crosso­
wych podań napastnikom Gó hiks 
To cia o .ozultaty, Lontno- I Pohl 
r.-sdziej dochodzili do „czystych" 
pozycji st-*załowycl-.

Mimo treli wszystkich zabiegów, 
G.’rur< do przcrv.y prowadził 3:2 
Me mecz trwa pr.-ęcicż PO mińut- 
W drugiej połowic gospodarzę 
P'-:;vstśipili do decydującego-'natar­
cia.’chcąc nas „zdusić" ostatećz' 
nie. Nic spodt iowall się jednak- tak 
zdeerdowanego kontratidcu z na- 
s-ej strony. Znowu l iny wzmocni- 
Hśntr Icmpn I przy wydatnej, po- 
mri-r doskonali’ ' spoaobinnegó Hś- 
cl'or-i! wygraliśmy Jeden z hą.|. 
wa:nlejszych meczów rtnidy wio; 
sennej. ..... i . .r

warta Jest strą- Ia?!* .Jbet. dobrych jej wykonaw­
ców. Gdyby nie wspaniały duch 
> ■«ysoMe umiejętności całej Je

'I, Gwardii, stolica nie. szczy. 
ciłaby się tale wielkim sukcesem. 
Naprawdę... chłopcy grali bardzo 
dobrze, dali z siebie maksimum 
wysiłku, O ich postawienajlepiej 
m.iadczą ; ; słowa . wypowiedziane’ 
przez Stanisława Hachorką. w cza 
sie przerwy:
„Meczu Jeszcze nie p~zeqra- 
Jl my. Musimy pokonać Górnika. 
Gdyby Jednak gospedarze zwycię­
żyli. to po takiej walce, o Jakiej 
im si«. nie lśniło.

Część- ; kolegów i żartobilwlr 
twierdzi, ze głównym wspóltwu-ca 
sukcesu Gwardii by! wspaniale 
broniący fomek Stelanlszyn. któ­
ry w poniedziałek miał zmienić 
stan cywllnv. ; , i
. Przast aszyl s|e „legmpll** - 
śmieje alęjrener Foryś. — Chłop­
cy wygarnęli mu przed moczem.

P. ze<! ? Gwa dla - Tomek 
pójdzie do ślubu... w czarnej mas­
ce. Na szczęście do tragedii nie 
doszło, ślub : ftelaniszyna odbył 
się bez żadnych prźeszłktl 

|.'orzyatając z ouanjl i ..!rrzcglqd 
portowy": v.raa z tyslttaaml kibi­

ce"" piłkarskich t.yozy mloclcmr 
małżonkowi wielu ażuzęścla w ży- 
"11 osobistym ornr, na posterunku 
bramkarza- w zespole Gwardii 1... 
reprezentacji narodowi'.!,

, Notował: Z. Me jer

W Łodzi skarżą się
na sędziego...

Strategiczne manewry trenera 
Opatr i n’Oic, .zgodnie i właściwie 
o.-r-iha publiczność, wołając z. u y- 
bun:

■■■ Ple-i „Piłka to, czy szachy! 
ron.i! Co oni tam' craj»l

Warto również dodać — powie- 
d»ial trener Foryś — że,, mecz, 
klórr loc: y się o tak wielką staw, 
kr |ii'>’.ci.icgiil w. naprawdę r-spą- 
niałcl. przyjacielskiej? atmosferze

I. Pohl z Ruchu
kontuzjowany

KATOWICE. 14. 4. (tel. wł.) Choć 
Kuch Chorzów jest drugi w tabeli, 
działacze lego klubu bez z’ ytniego 
ch izin mr’ patrza w pr.-yszln^ 
leli zdaniem wysoka lokata eks- 
rr*Mr..a rolski jest głównej mie 
r/r ż.usłti^ą sprzyjających druży- 
on* okoliczności, a nie wysokiej 
formy. Rrch zapowiada bowiem 
lepszy poziom dopiero w H run 
rhic. Wówczas to zacznie — zda­
niem kierownictwa klubu — wyda­
ja' owoce praca węgierskiego tre­
nera stcinera, z której i zarząd i 
zawodnicy są bardzo zadowoleni.

W ubiegła niedzielę dość poważ* 
osI kontuzji doznał napastnik. Jó* 
zef Pohl. Diagnozy jeszcze nie u* 
walono. Przypuszcza się fednak, 
k zawodnik ten będzie unieszkodli­
wiony na dłuższy czas. W tej sy- 
ti^vii duże szanse na debiut w

Dat Gwardii 
...Korynta!

KATOWICE, 14. 4. (UL wl.) Kibice 
zabrshiego Górnika bez szemrania 
pogodzili się z porażką swych pu­
pili, dając tym samym wyraz, u 
znania gwardzistom,..którzy przez 

, blisko pół 4 godziny pokazywali 
• pilice «"świetnym, wydaniu. Chor 
Górnik miał w tym spotkaniu wię­
cej gry. Jednak ' w okresie swej 
przewagi nie wznieś! sie na taki 
poziom, jaki zaprezentowała Gwar 
dla. ■ ■

Prawdziwi 'zwolennicy sportu, 
dla których, punkty. śą sprawą 
mniej ważną, niż przeżycia wzio 
kowe, oczarowani doskonałą po 
stawa Gwardii 'powiadali:

— Dać warszawiakom Korynta, 
a wartość tej drużyny poważnie 
wzrośnie. Będą mieli wówczas Re­
likty w wa t pożarci-oszroenia. .

W niedzielę, kibice Górnika nie 
byli skorzy do rozmów, ale w. po­
niedziałek rozwiązały się im jeżyki.

— Nie dobrze się stało-mówią 
— że akurat Gwa. dia, najqrdxnici 
szy rywal Górnika, do pierwszej 
lokaty „wypompowała** Im z gło­
wy wodę sodową. Lepiej, by było, 
gdyby zrobił to Jakiś słabszy ze 
spó*. Może wówczas' pilkar-e mi­
strza Polski przestaliby chodzić po 
Zabrzu z wysoko zada, tymi nosa-

Słabszą formę górników, przy pi 
sttje sie więc ich nonszalancii I 
zbyt dużej: pewności. siebie. Czy 
z niedzielnej nauczki: . wyciągną 
zabrzanie wnioski, wykaże Już naj­
bliższa niedziela.

ŁÓDŹ, 14.4 (Ul. wł.). Lepiej by 
jlę słało, gdyby ŁKS przegrał mecz 
z Polonią, niż to, że sędzia usuną! 
: boiska Szymborskiego — mówi 
część' łódzkich kibiców. Bez tego 
zawodnika zespół nasz stracił du. 
~o ze swej bojowożcl. Należy sie 
obawiać o Jego dalsze losy w eks- 
t.-aklasla.

Nie. wszyscy jednak podzielają 
ten pesymizm. Optymiści twierdzą, 
że i bez Szymborskiego ŁKS odno­
si! sukcesy. Jako dowód przypomi­
nają oni zeszłoroczny mecz łodzian 
w Zabrzu, gdzie LKS rozgromił 
pjJnlcjsze.ąo mistrza Polski 5:1

Wszystkich nurtuje jodnr'; py­
tanie: Kto zastąpi Szymborskiego? 
W lej chwili nawet sam trener 
Król nie może na to dać wlążącej 
odpowiedzi. Nam się wydaje, że w 
tej .sytuacji należałoby dopuścić 
wreszcie do głosu młodych wycho­
wanków klubu. A tacy są. Najwięk­
sze, naszym zdaniem, szanse na 
objecie opuszczonego posterunku 
mają Sass 1 Gutowski. Obaj dali się 
|uż poznać. Jako dobrze zaawanso-
wani technicznie piłkarze, 
im tylko stworzyć szanse 
nią w pierwszej drużynie. .

EKS osłabiony brakiem

Trzeba 
zagra-

Szyni-
borskiego będzie miał trudności 7. 
nawiązaniem kontaktu z czołówką. 
Jak duża czeka go kara, nie wia­
domo. Decyzja WG i D jeszcze nic 
zapadła.

powiedział Szymborski —. że po 8 
tatach gry w piłkę, w których ni­
gdy nie miałem scysji z sędziami 
I zawodnikami innych drużyn, zo* 
stałem usunięty z boiska.

Niceo inny temat jest przedmio- 
tent ożywionej dyskusji, wśród po­
zostałych zawodników’ czerwono- 
białych. Większość z nich uważa. 
•*:e współtwórcą porażki ŁKS z Po­
lonią był sędzia p. Kula, z Kraku-

su
Sprawozdawca łódzkiego ..Głosu 

i Robotniczego" (Wł. Lach) zga-

clza się częściowo z takim poglą 
dcm, skoro swa relację z meczu 
rozpoczyna akapitem.

„Naoczni świadkowie wczoraj­
szego pojedynku przez długi okres, 
czasu wyłączać będą zapewne iw 
aparaty radiowe. w ehwlll nadawa­
nia hejnału z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, by nie przypomina) on 
lin arbitra zawodów. Sędzia kra­
kowski. Kula nie zdradzał wpraw­
dzie złośliwych tendencji, niemniej 
Jednak Jego występ wypadł gorzej, 
niż fatalnie".

Sprawozdawca „Głosu" plsze da. 
lej, że nie tylko sędzia Jęst tu wi­
nien. To nic wystarcza. Trzeba bo­
wiem r. naciskiem podkreślić, ,że 
p. Kula, choć popełnił dużo błę­
dów. daleki byt Jednał: od stron­
niczego sędziowania. Zresztą żaden 
z Jego błędów nie zaważy! na w;- 
niku meczu.

M, Wójcicki

lodź pechowa

dla Szymkowiaka
KATOWICE, 14. 4. (tel. wł.) ’ Po 

łonia Bytom znó*" h»Rt Uf|’>rr”i.
— Gdyby nie kontuzja Szymko­

wiaka, który po zderzeniu się z Ba­
ranem grał nieco r. r lej, wybrali­
byśmy z ŁKS na pewno — powie­
dziano nam w sekretariacie Po­
lonii. — Moglibyśmy też przegrać 
ętdyby... zab-akło w Łodzi naszabr 
kluhowege leka**?a.
znalazłby się wówczas w szpitalu, 
bo do tego usilnie dążyli »ed-ianln. 
podstawiając nosze i sanitarkę, 
Lc’;arz I-łubowy dr .Kazlmierowler 
wr|»ł lednak „Szymka” w obroty 
i no 20-minutowych zabiegach, po­
stawił go na nogi. Kontuzja na 
szczęście nie jest «rożna i Szym­
kowiak do niedzieli wydobrzeje

Podobnie ma śię sprawa‘z Kra- 
suckim i Trampiszem. Obaj do me­
czu z Legia buda już zupełnie zdro­
wi. Być może, że przeciwko war* 
sławskiej drużynie zarra także 
Nar loch, który do tej pory pauzo­
wał. Pomocnik bytomski rozpo­
czął już ostry trening. Wszystko 
na to wskazuje, że na spotkanie z 
Lesia. - Polonia szykuje swój naj­
silniejszy skład.

Z zawodów kontrolnych gimnastyków w Krakowie •— na poręczach ćwiczy zwycięzca Jankowie; 
Fot. CAF

W PRZEDEDNIU
eliminacji kolarskich

Dokończenie ze str. 1„ , , p ¥ im«i 11 tid ji
prawdę mówiąc wartościowych to winnej górce, 
tylko 1200, bo reszta — po śniegu. >y««u, ~e ,noj li 

Drouo ..okólna" zmierzam do *'5? „ ,SK'; __ ___ < -___ t- ' t._t. -i... . ... I . / IUU Ił C >. i

— Wczoraj tuż przed półmetkiem 
,,pęi«om“ na jakiejś zupełnie me* 

-- “—. „Pocieszyłem się"
los poazieuf i Kadro-

Młodzi
koszykarze

walczą
o mistrzostwo

XV piątek, sobotę i niedzielę ro­
zegrano półfinałowe spotkania o 
mistrzostwo Polski w koszykówce 
juniorek i juniorów. Juniorki ■wal­
czyły w. Poznaniu i Olsztynie (tur­
nieje w Wieliczce i Szczecinie nie 
doszły do skutku z powfodu nie 
przybycia poszczególnych zespo­
łów’), a juniorzy w Gdańsku. Opolti 
i Białymstoku (turniej w Zabrzu 
nie odbył się).

W wyniku trzydniowych wralk do 
finału zakwalifikowali się: wśród 
juniorek: Gwardia W-wa t Energe­
tyk Poznań, a wśród juniorów 
Olimpia Grudziądz, Drukarz W-wa 
i Śląsk Wrocław.

Wyniki: juniorki
OLSZTYN. Gwardia W-wa — ÓKŚ 

Olsztyn 5-1:24 (26:15). MKS Łowicz' 
— Japlellonla Białystok 54:31 
'29:15), OKS Olsztyn — Jagiello- 
nia 68:33 (40:10). Gwardia — MKS
72:29 (37:15). Gwardia — Jagiello­
nie 88:16 (47:8:. OKS—MKS 45:37 
(33:22).
l. Gwardia W-wa 3
2. OKS Olsztyn 2
3, MKS ł.owlcz 1
4. Jagicllonia 0

5
214:69

POZNAft. Energetyk Poznań
Czarni Szprotawa 
Czarni Szprotawa 
nica 13:36 H7:13

120:148 
80:210

68:49 (26:25), 
— MKS świd-

Energetyk —

1. Energetyk P. 2 0
2. Czarni Szpr. I 1
3. MKS Świdnica 0 2

JUNIORZY

3
2

117:91
92:104

GDAŃSK. W turnieju gdańskim 
pierwsze miejsce zajęli młodzi ko- 
szykarze Olimpii Grudziądz, którzy 
w decydującym spotkaniu pokonali 
GKS Wybrzeże 92:45. Dalsze miej­
sca zajęli: 2. GKS Wybrzeże, 3. 
WKS Skrzydlaci Koszalin, 4. MKS 
Szczecin.

OPOLE. Lech Poznań — Śląsk 
Wrocław 59:64 (37:21), MKS Opole 
— MKS Wschowa 71:48 (34:14), 
Śląsk Wrocław — MKS Opole 
66:64 (41:241, Lech Poznań — MKS 
Wschowa 86:55 (49:28). Śląsk Wro­
cław — MKS Wschowa 74:62

Nie chciałbym postponować mi­
łych gwardzistów, ale mówiąc 
szczerze nie bardzo wiem, który z 
nich mógłby obecnie tak bardzo 
..rozwinąć żagle". /X może Adam 
Gęszka. który jest w trakcie zmia­
ny barw klubowych, z myslowie 
kiego Górnika na gwardyjskie?

Właściwie to należałby się koń 
z rzędem temu, komu udałyby się 
typy czołowej ósemki na eliminac* 
cjach. Wyścig w Brzegu w pewnym 
sensie zaplątał ten węzeł gordyj 
sld i trzeba będzie poczekać przy­
najmniej do sobotniego wieczora 
kiedy to nie będzie już sugerowa­
nych przez niektórych prób ma­
skowania sie. zwalania winy na 
niepogodę czy zaśnieżone szosy 
W.sobotę chociaż częściowo odkry­
te będą już karty kandydatów do 
czołowej ósemki.

/Jaw 11 się i kierownik zgrupo­
wania legionistów hYSZARD SITA* 
REK:

wysondowania opinii Więckowskie­
go na fcmal roli, jaką zamierza 
on odegrać w eliminacjach. Marian 
lawiruje Jakoś, aż wreszcie przy­
party do muru oświadcza zdecy­
dowanie:

— Z tą myślą przecież trenowa­
łem, aby odegrać przyzwoitą rolę 
w eliminacjach, sam Jednak nie 
wiem w Jakim stopniu mi sie to 
uda. Wytrzvma!ożć mam dobrą, 
natomiast słabo Jest z szybkością.

— Co pan sądzi o roli kadry 
w wyścigach eliminacyjnych?

NIECH WYGRAJĄ NAJLEPSI

Więckowski tym razem długo sie 
nie namvsla.

— Kadra będzie mia<a na elimi­
nacjach poważnych konkurentów z 
którymi musi się liczyć. Kto by so­
bie pomyślał, że taki na przykład 
Jarzemskl „wvkotuje" w Brzoou 
kadrowiczów? Nasi legioniści Wi- 
-ninwski i Ochman z pewnością nie 
dadza się połknąć w kaszy.,. My­
ślę też ->ę I '"Hczewski odegra po­
ważniejszą rolę.

— Czy zamierzacie stworzyć 
przeciwko kadrze Jakaś koalicic 
może w przymierzu z LZS?

. W katdvm razie nie w tym 
sensie, że lecimy na kadrowiczów. 
Ja'- Już kadra, to weź no zaraz 
zaduś. N|ę. wcale nie. EPminacle 
musza bvć rozegrane w Jak na|- 
lenszo) atmosferze. Niech wyaraia 
najlepsi dzlsial. ho przecież amhl. 
cją nas wszystkich Jest. abv eh--'- 
na reprezentacyjna była napraw­
dę wartościowa.

— Wysialiśmy w niedzielę do 
Brzegu 10-osobową. drużynę na re- 
Renesans, aby przekonać się na co 
stać kad owlczow. Myślę, że na e- 
limlnacjach pomieszają im trochę 
szyki Więckowski I Wiśniewski.

(36:27). MKS Opole 
znań 56:93 (29:41).
1. Śląsk XVroclaw 3
2. Lech Poznań 2
3. MKS Opole l
4. MKS Wschowa 0

Lech Po-

204:185 
238:175 
191:207 
165:231

2
XX' siedzibie LZS-owców w Ząb­

ków icacn siedzi w jeunyrn z poko­
jów za siołem jegomość, Który z 
racji zapuszczonego zarostu żywo 
pri^ponuna brytyjsidegó zdobywcę 
wieguna Południowego dr. Fuehsa. 
fen lo nasz „krajowy" dr Fuchs 
jest dobrze znanym działaczem 
wiejskim — ANDRZEJEM WITU-

<sbKlM, kierownikiem zgrupo­
wania kolarzy LZS. xUa ich tutaj 
pod swoją opieką 12. na czele z 
Rudawskim i i'ornalczykiem. Pierw* 
szy nie .startował w Brzegu, bo 
miał wyjazd służbowy, a rornal- 
czyka. podobnie zresztą jak lesz­
cze dwóch x Innych zawodników’ 
LZS — Misia i Janika, nie dopu­
ścił do startu sędzia główny wv- 
•scigu żużałek, gdyż nie wykupili 
dotychczas licencji. Szkoda wpraw­
dzie. że trójka ta nie startowała, 
z drugiej Jednak strony pochwalić 
trzeba sędziego, boć przecież trze­
ba wreszcie zrobić porządek w 
sprawach związanych z dyścypli*

Z. Weiss

3
BIAŁYSTOK. Półfinałowy turniej 

o mistrzostwo Polski rozegrany w 
Białymstoku zakończył się zwycię­
stwem Drukarza Warszawa. Ko­
szykarze ' warszawscy pokonali 
MKS Białystok 86:45 (39:9) I War­
mię Olsztyn 38:3t (15:8).

„Kuchnia" Wyścigu Pokoju

Samochody, samochody
W GDAŃSKU

bawił „zwiadowca’
Każda z ekip ma do swej dyspo­
zycji jedną „Ifę”, którą jechać 
będzie trener 1 kierownik, by w 
odpowiedniej chwili przyjść z po­
mocą swoim zawodnikom.

(m)

pojęciem wielkiego wyścigu ko- 
" larskiego łączy się nie tylko 
Ło, co jest jego istotą — pasjonu­
jąca walka na szosie I ambitny 
Wysiłek zawodników, dążących do 
mety. Dla( mieszkańców miasteczek, 
osiedli i wsi, prze? które wiedzie 
trasa, Xyjtecig Pokoju — tó / rów- 

...» ___..y. nleż długa kolumna dziesiątków
spoza kadry w »ut, towarzyszących kolarzom, aut 

Fuch" uważa.^ei^nekarowahjrch^Ttagami. zaopatrzo-

ną.
W klubie nie mogliśmy się nic 

konkretnego dowiedzieć. Zabrscy 
działacze nabrali wody w usta, u- 
dzielali wymijających odpowiedzi. 

'< Y-i»e„‘w»ro’7\F„'. ."7"" l wśród których uderzała nuta zło. 
Woleja;.uczenia ną .los. 1..,. brak.’szcżeś-. 

' > ■ ’ . ela.’ '

pkrwszoligowej drużynie posiada 
nmto_ pozyskany dla. Ruchu Bem.
Katowice'

(b)

GDAŃSK, 14. 4 (dalekopisem). 
Na-eszcie obudził sie atak gdań­
ski, a obrona. „śkbpśólidóWała — 
taka opinia, panuje na Wybrźeżu

Daleka jest droga
debiutantów

SOSNOWIEC. 14.3 (tel. wl.j. W 
poniccIUałek kolo dworca w Sos­
nowcu nie odbył się tradvcyjny 
wieczni’ dyskusyjny kibiców* Stali. 
Po meczu z Ruchem, sympatycy 
sosnowieckiej jedenastki maja moc­
no wydłużone miny i są wyraźnie 
załamani. Spotkanie . z Ruchem u- 
wa>.ane było bowiem jako przeło- 
rnowe.

Sta! zmobilizowała na ten mecz 
najsilniejszy skład. Znalazł się w 
mm także 20-ietni Roman Bazań, 
były napastnik Startu Chorzów. Z 
przybyciem jego wiązano wielkie 
nadzieje. Daleka jest jednak droga 
n , a.s niższych do pierwszej ligi. 
Podobnie jak nad Kancelistą tak i 
nad Bazanem trzeba jeszcze dużo 
popracować.

•lednak ani do grającego w pier- 
W'zych meczach Kancelisty ani do 
"ystępnjąccgo w niedzielę Bazana, 
pretensji mieć nie można. Nie od 

powiem powinno się wymagać 
nobrej gry. Ciężar ligowych pojc- 
«ynkuw winien spoczywać na bar- 
Kach starych rutyniarzy. Ale ci 
zawiPdii na całej I{nij odnosi się. 
m szczególnie do Ciszka, Uznań-

skicgo. a przede wszystkim do 
Wspaniałego, który zdaniem kibi­
ców powinien otrzymać długi 
urlop.

Sytuacja Stali jest bardzo trud­
na. To fakt. Ale prawdą jest rów­
nież, że nie tylko ona okupuje dol­
ne rejony tabeli. Z poprawy loka­
ty rezygnować nie można.

Wracając jeszcze do nowych na­
bytków, trzeba wspomnieć o uda­
nym debiucie bramkarza Wąsowi­
cza. Wprawdzie nie byl on w me­
czu z Ruchem zbytnio . zatrudnio­
ny. ale w kilku Interwencjach wy­
kazał skoczność, zwinność i refr 
teks o wicie? lepszy od Dziurowi 
cza. W odwodzie zespołu został 
Jeszcze lewoskrzydłowy śmilow- 
ski. On też. zdaniem; kibiców, po­
winien być konsekwentnie próbo­
wany na lewej flance.

W środę Stal gra półfinałowy 
mecz o puchar „Sportu" i „PS" z 
Polonią Bytom. Ogólnie liczy się, 
że sosnowiczanie w spotkaniu 
tym choć częściowo zrehabilitują 
się za słabe występy w spotka­
niach ligowych. .

rśtiśtoctw
5 — Brycliczy, Jankowski, 

Pohl,
4 — Kempny, M. Norkowski, 

Hachorek, Kowal, Cieślik,
3 — Liberda, Armknecht, 

Lenincr, Soporck,' Jarek,
2 — Lcrch, Trampisz, Jarczyk, 

Baran, Gawroński, Adamczyk 
(Lechia), Gronowski, Brzozow­
ski, Ciszek, Żmudzki, Pala, Są­
siadek, Machowski, Adamczyk 
(Wisła),

1 — Baszkiewicz, Zb. Szarzyń- 
ski. Wspaniały. Fojcik, Opoka. 
Spalek, Gadccki. Rogocz, Rogo­
ża, Kancelista, Kawula, Jańczyk, 
Pilot, Nowara, Manowski, Wie­
czorkowski.

Legioniści „według stnżu“

po niedzielnym meczu LechU z 
Cracovią.

W poniedziałek rano' zwróciliśmy 
się do jednego z „bohaterów" me­
czu z Cracovią, bramkarza — Hen­
ryka Gronowskiego z zapytaniem: 
Jak się zapatruje na spotkanie z 
warszawską Gwardią?

— Każda drużyna, wyjeżdżająca 
na mecz, ma zamiar wygrać — 
powiedział. — Na tym przecież 
polega, sport. Walczyć o zwycię­
stwo, choćby przeciwnikiem byl 
sam Real Madrld. Być może w opi­
nii ogółu faworytem meczu Lechli 
z Gwardią jest drużyna warszaw­
ska, my jednak liczymy na suk­
ces. Podstawą do tego twierdze­
nia jest dobry mecz rozegrany z 
Cracovią.

Sensacją niedzielnego meczu 
Lechli z 'Craćovią był udział w nim 
Korynta w roli... widza. P. Roman 
pilnie obserwował spotkanie, a w 
przerwie ; udał się nawet do szatni 
Lechli. udzielając swym dawnym 
kolegom kilku pożytecznych rad., 
Na temat pobytu Korynta na Wy- i 
bi‘zeżii zaczęły krążyć fantastycz- | 
ne wieści, jakoby pragnał on prze- I 
prosić się z Lechlą. Najprawdopo­
dobniej jednak Korynt występo­
wał w Gdańsku w roli „zwiadow­
cy" przed spotkaniem Gwardia — 
Lechia w Warszawie.

Drugą sensacją, ale już innego 
rodzaju jest opublikowany w po­
niedziałkowym „Sportowcu Bałtyc­
kim" list otwarty Callsli, KKS 
Kluczbork 1 gdańskiej Lechli do 
przewodniczącego GKKF 1 prezesa 
PZPN. Przytoczone są w nim na­
zwiska zainteresowanych i fakty, 
dotyczące finansowych propozycji 
wysuwanych przez wymienionych 
działaczy w stosunku do Lewan­
dowskiego. Szklanka i Korynta. 
List otwarty został wystosowany 
po wspólnej naradzie przedstawi­
cieli tych trzech klubów, odbytej 
w ub. czwartek w Kaliszu.

R. Stanowski

V*. kilka -godzin po tej rozmowie 
spotkaliśmy az-- Marianem-«na n'i(' 
rach Ząbkowi" dwóch Ineionlstliw' 
—«n-SMnnw.cwiFGO f w>sn>fw- 
SKtEGO. Marian miał okazję, aby z 
pewnością nie po raz pierwszy od
•rczoraj yygmwć Wiśniowskiemu' 
"e spodziewał sie po nim lonszc- 
oo wyniku w niedzielo, aie rnrar 
ootem dodał, że mimo wszytko 
'tważa go za jednego z tyeh, z 
którymi kadrowicze będą niuuiell 
liczyć sie w eliminacjach.

— A Wiśniewski?
— Przejechaliśmy do tej pory z 

Andrzejem Trochanowskim ok. 
5.000 km, ale Jesteśmy Jeszcze ciąg­
le słabi i właściwie nie wiemy co 
nam brakuje.

TO BYŁ REKONESANS

Na kwaterze legionistów o . tej 
porze jest pusto.’ Niemal wszyscy 
rozjechali się na trening. Tylko 
JUREK JARZĄBEK coś tam pitrasi 
w garnku, a HENRYK CIEŚLAK o- 
czekuje na smaczne niewątpliwi^ 
danie. I znowu pytanie na aktual­
ny temat i oto odpowiecl.*:

— Brakuje nam ostrvch trenin­
gów (to samo zresztą dotyczy ka­
dry — przyp. mój) — mówi Cieślak.

Wltuszyriskiego zaskoczyły słabe 
wyniki kadrowiczów w Brzegu 
których posądzą o zlekceważenie 
imprezy i zbyt małą inicjatywę. Co 

wto d° szans kolarzy spoza kadry ’ 
.T’.bceliminacjach. ..dr. Fuch" uważa.

• do .czołowej ósemki; wejdzie. ■ Ich 
trzech. Jako swoich asów atiito* 
wych wymienia on Rudawskiego i 
Fernalczyka, jako najbardziej do­
świadczonych. XX' żadną koalicję nie 
wierzy.

DO SOBOTY...
W przelocie przez Bardo ze swó 

ją gwardyjśka watacha zajrzał do 
bazy kadrowiczów trener Gwardii 
MICHALAK.

— Jeżeli nie powiedzie się nam 
w I etapie eliminacji — powie- 
dział zdecydowanie — zwijamy 
żagle I wracamy do domu.

----------- .vahycirflagami. zaopatrzo­
nych w tabliczki w trójjęzycznyehf 
napisach, wiozących sędziów^ kie­
rowników i; wszystkie ważne w o- 
czach przydrożnych kibiców ‘ oso­
by. Dla owych kibiców wyścig bez 
tej oprawy straciłby zapewne wie­
le ze świetności, n’e mówiąc już 
o tym, że to zmotoryzowane za­
piecze jest przecież zupełnie nie­
zbędne do jego rozegrania.

W WIŚLE

0 Puchar Europy 
w koszykówce

BUKARESZT. W rewanżowym 
spotkaniu o Puchar Europy w ko­
szykówce mężczyzn zespół CCA 
Bukareszt pokonał mistrza Grecji 
— Penęllinios (Ateny) 75:72 <38:1551.

Drużyna CCA zakwalifikowała 
się do dalszych rozgrywek i w nie­
dzielę 20 hm. spotka sic w Tel Avi- 
wie z mistrzem Izraela — Mac 

cabi.

Prysł mit o „Huraganach

Reprezentacja Polski
pojedzic na „Halyettach”

W ARSZAWSKA Legia nie mo- 
ze narzekać na brak utalen-. 

touanych piłkarzy. Coraz bardziej 
Kurczą się szeregi ,,cudownego 
teanni' z |at 1055—38, ale jedno- 
i^sn.',® mloclc kadry. Maty- 
r. 5 Kotowski. Jabłonowski, liii- 
a, Nowara... Któż o nich słyszał 

ikw,zV?yml<ow^^ Pohla I Ko- 
nS' “i w najbardziej traRicz- 

• kegii momentach godnie 
• ttpiną oni starych rutyniarzy. 

mn«la bral< reze'w narzekać nie 
ii- Powiedział kierownik 

plk- nyba- w Przedmeczu 
w n?t1?zerwa Pokazała ładną gry 

ni-llgowym sootóaniu z Poloniz
P?żniei- wzmocniona 

roJoromnl .P^wsza Jedenastka 
«kuto?™-3 byd0oszczan. Ładnie i 
chtanS '5, Sra,i mol

Słabych formacji tym ra- 
wi" ^le byl1?- Wbrew „Prziglado- 
madzit wXr°żoiam nikogo. Tak, 
nlak w 5l^*„±e Brychczy | Woź- "lak błysnęli najbardziej, ale...

"PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wsdawnlctwo

na.)^"ASA SPORTOWA” 
GrzeenryJo«!iolc®*um w składzie: 
tarz S?Ii,bA ?k5an,lrowi« (sekre- 
Edwsr^lu*’'"’’ Lcch Cergowski, 
tarz”''?^"', *?,d Szeremeta (sekre- i 
(zalir^ak<:j’’ ienv Zmarzlik 
wte naczelnego redaktora). 

P Tei.r Wa* ««Kotowska u, III

~ Redaktor
^^reur, L J‘Kfetariat - Mll(, 
Kporlu - «««. Dziel
Naczelni J9 08/ Mwt< Redaktor 
«"śnie w Md^K-IS M"" 
«%ik^ egzemplarze I 
nabvwa/. L CM’«Pl»n» można

174 Ufa *•!. a’ “POfWWM’’, Wir* 
»i?n. ’ ««Kolowua u, tu p.. tel.

Graficzne

zentacji Polski. Po wojskowemu 
gre poszczególnych zawodników 
określiłbym tak: każdy z nich za­
grał „stosownie według stażu K 
posiadanych umiejętności**.

— W niedzielę gra była prowa­
dzona „fair". Tym razem chyba 
nikt nie uległ kontuzji?

— Niestety, zta passa trwa. 
Jeszcze nie zdążył się wyleczyć 
Grzybowski, a już jest rozbity Je­
go zastępca Słaboszowski. Nie, 
nikt go umyślnie nie sfaulował, Ju- 
-*k uległ po prostu nieszczęśliwe­
mu wypadkowi. Tuż przed końcem 
spotkania podczas Interwencji pę­
kło mu kilka włókien mięśniowych. 
Kontuzja jest bolesna, a czy groź­
na — pokażą najbliższe dni.

— W derbaeli stolicy źle spisała 
się defensywa. Obecnie można mleć 
chyba do niej zaufanie.

— Wydaje: ml się, że z obroną 
kłopoty się Już skończyły. Wielu 
naszych defensorów znalazło prze­
cież uznanie wśród kapitanatu. W 
kadrze narodowej są: Masell, Grzy­
bowski, Wożniak I Zientara. Ich 
akcje poszły w górę po świetnej 
postawie w meczach przeciw Sport- 
klubowl I Preussen. Nie to nas Jed­
nak najbardziej interesuje. Przede 
wszystkim cieszy coraz lepsza gra 
linii ataku.

Pięć , bramek strzelonych bardzo 
dobremu Potrykusowl — to nie 
przelewki. Chłopcy dali wreszcie 
o sobie znać.: Już nie tylko Brych­
czy,. ale również Zmudzkl I Nowa­
ra nabrali wiary we własne siły. 
Zmudzkl udowodnił, że Jak . chce 
grać, , nia musi być wcale najgor­
szy. Ma przecież dobre warunki 
fizyczna, szybkość I strzał... Niech 
tylko „dokręcą dę“ pozostali! 
Wówczas nasza ofensywna forma- 
eLa achlllęsową" drużyny 
chyba Już nie będzie.
' Bardzo słusznie zauważył „Prza- 
oląd“, że obacnla chłopcy podcho­
dzą do meczów bardzo poważnie. 
Nie w globie Im teraz lekceważe­
nie przeciwników. W lidze każdy 
Jeet groźny. Uważam, że dobry na­
strój w zespole I poważne podcho­
dzenie do, rozgrywanych spotkań, 
są obok posiadanych umiejętności

decydującymi czynnikami w walce 
o ligowe punkty.

Proszę przy okazji —kończy 
płk. Ryba — przesłać tą drogą 
gratulacje dla-warszawskiej Gwar­
dii. Dostaliśmy od niej baty, bo 
dostaliśmy, ale na naszą. sympatię 
może zawsze , liczyć. Chłopcy, gdy 
dowiedzieli się, że ,Górnik prze­
grał, cieszyli się nie mniej, niż. z 
własnej wysokiej wygranej z Po* 
lonią.

Pięć bramek

- to za dużo!
BYDGOSZCZ, 14. 4. (dalekopi­

sem). Sympatyków Polonii zasko­
czyła wysoka porażka w .Waraza- 
wie. Wprawdzie liczyli się oni że 
stratą obu punktów z Legią, nie 
przypuszczali jednak, że warsza­
wianie zdobędą aż 5 bramek.

W obozie Polonii panuje przy­
gnębienie. W: poniedziałek rano 
prezydium zarządu zwołało nad­
zwyczajne posiedzenie wspólnie z 
sekcją pliki nożnej. Działacze Po­
lonii już w poniedziałek przeana­
lizowali przyczyny porażki I przed­
sięwzięli środki zaradcze na przy­
szłość.

Pomijając warszawską porażkę, 
kierownictwo Polonii ma nowe 
zmartwienie z powodu kontuzll 
Armknechta. Opiekun piłkarzy, dr 
Jesionowski po wstępnych oględzi­
nach lewej stopy tego zawodnika 
podejrzewa pęknięcie kości strzał­
kowej z krwawym wylewem. Jed­
nak dopiero we wtorek po prze 
świetleniu kontuzjowanej stopy o- 
każę się, czy przypuszczenia le­
karza były trafne. Jeśill tnk — na­
pad Polonii zostanie znów osłabio­
ny. , ■ >.;... ■ ...’• • ,

W kolejnym meczu z mistrzem 
Polski, Górnikiem Zabrze wystąpią 
już zapewne: obrońca Dziadek I 
pomocnik Gole, którzy ostatnio 
wznowili treningi. (P)

Wisła nie chce
byt kopciuszkiem

KRAKÓW, 14.4 (UL wł.). Przez 
kilka tygodni sympatycy Wisły u- 
nikali kibiców Cracovll. Nagle śy-’ 
tuacja radykalnie się zmieniła. Wi­
sła przestała być „czerwoną latar­
nią" tabeli i... patrzy na Cracovię 
z góry drabinki ligowej. W takim 
to układzie sił ’ dojdzie w najbliż­
szą niedzielę do tradycyjnej „świę­
tej wojny". Ale o tym nie teraz...

Cracovia i Wawel zajmują przed­
ostatnie lokaty w tabelach swych 
Hg, a Wisła i Garbarnia podały 
sobie ręce na siódmych pozycjach. 
Wisła udowodniła w niedzielę, że 
umie grać 1 że do roli kopciuszka 
nie jest stworzona.

Trener Kuchynka po meczu z 
Budowlanymi miał zadowoloną mi­
nę. Cieszy go dobra postawa mło­
dych, szybkich i odważnych —, 
Jurczaka i Manlewsklego. Czechę- 
słowak podpatruje także Gamaja, 
obu Kościelnych I Jędrysa. rozgry­
wających się w drużynie rezerwo­
wej. Któryś z nich musi bowiem 
zluzować wciąż słabego Machów- 
sklego.

Gorycz porażki Cracovll w Gdań­
sku osładza przychylna dla biało- 
czerwonych prasa, Na XVybrzeżu 
fiłaho zagrał Manowski. Dwuty­
godniowa przerwa w treningu da­
ła więc o sobie znać. Przypuszcza 
się. przeto, że .trener Jabłoński po­
święci w bieżącym tygodniu Ma- 
newskiemu wiele czasu i uwagi..

Plejada starych piłkarzy obu 
półwlecznych rywali, m.' in. Sty­
czeń, Malczyk, Koźmin, Adamek L 
cl młodsi —: Par pan, bracia Różań- 
«owscy, Jurówlcz czy Kohut pod- 
<reślają, że krakowscy J-ligowcy 
ule byli należycie przygotowani do 
sezonu. Ale „rozkręcą się". Wów­
czas /.czerwona latarnia" dla dru­
żyn krakowskich nie będzie Już ' 
zmorą, f

BARDO, 14.4 (tel. wł.). — We 
wtorek rano na dworzec w Bar- 

. do śląskim, przybędzie trans­
port 15 rowerów marki „Ha- 
lyctt", po które kierownik o- 
bozu kolarzy kadi y p j. Tro- 
Paczyński pojechał do Warsza­
wy. Informacja ta wyda się nie­
jednemu z Czytelników zgoła 
osobliwa, Jako że zawiadamiali­
śmy przed tygodniem w „PS" 
o zaopatrzenie kadrowiczów w 
nowiutkie „Huragany".

Radość kadrowiczów na wb Kfaa 
dok solidnie wykonanych i este- laco 
tycznych „Huraganów" mlala 
krotki żywot. Przy bliższym po­
znaniu okazało się, że ramy ro­
werów posiadają zasadnicze wa­
dy konstrukcyjne. A rama, to 
jeden z niewielu elementów 
„Huraganu" rodzimej produk­
cji.

roku 1932., Mimo naprawdę 
ładnego wyglądu „Huraganów" , 
jodzie się na nich przedziwnie 
na krzywiznach.
. Wiesław Podobas — Wszyst­
ko ml się podoba w „Huraga­
nach", oprócz... ramy. Lubię 
jak mam ramę pod sobą, bo 
w.*®?y pr*y każdym „zetknię­
ciu" czuję Jak rower idzie do 
przodu.

Stanisław Bugalski — Na ta­
kiej ramie nie można na przy­
kład jechać pod górę na. sto-

Obrońcy „Huraganów" nie 
znalazłem, a jeżeli Józef Czar- 
necki i Zygmunt Kaczmarek po­
jechali na nich w niedzielę na 
wyścig w Brzegu, to tylko z-tej 
prostej przyczyny, że posiada­
ne przez nich rowery byiy jesz­
cze gorsze.Jakież to wady posiadają błę­

kitne „Huragany" wyproduko­
wane i zmontowane z przezna­
czeniem na trasę Wyścigu Po- 

f^a polskiej reprezenta­
cji. Jak o tym świadczy biały 
napis na ramie: „WBP 1958 r."'? 
Fachowycli wyjaśnień udziela

^rac^S'

»%omuktó M »Oczywlśde, SpTe PmCTó ”?hX
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stniej przecież Jest przystoso: w° ramy Jaka bY,awać ramę do pozycji; 3K - p7ed k«lkoma

i »«2 — 
SM
Wypowiedz Michnlaka Jest nic- 'aSV na która hvłv 
wątpliwie bardzo złośliwa ale czone ktorA były przezna- 
zarazem 1 charakterystyczna, n ,
Powiedział on wręcz: , Producent obiecuje wpraw-

— W takie ramy to można ozle, ^mienić Jeszcze widelce, co 
tylko oprawiać, portrety na- zmniejszyłoby w pewnym stop- 
szych dziadków, czy pradziad- n,u wadliwość konstrukcji ra­
ków. ’ my, ale wykorzystanie tego na-
cze? Oto8llllk’a “ch^oM: wOktdyO^erazleWpoPrt^:

„ „ ,c «WbWledzl: mtnre. w którym nasza drużyna
Bernard Pruski, — Szkoda reprezentacyjna walczyć będzie 

nawat dyskutować na ten te- na trasie Warszawa •— Berlin 
mat. _ Praga.

Kadrowlcze mają wielki re­
spekt dla wysiłku naszej fabry­
ki, która włożyła niewątpliwie 
wiele pracy i serca w przygo­
towanie rowerów na Wyśig Po­
koju. ale ogólnie słyszałem, w 
Bardo pytania w rodzaju:

Kolumna samochodowa, która za 
kilkanaście dni wyruszy wraz z ko­
larzami na trasę XI Wyścigu Po­
koju, jest już ód dawna dokład­
nie ustalona i zaplanowana. Poje- 
dzie w niej 30 wozów osobowych, 
18 ciężarowych oraz 23 samochodów 
warsztatów.

Auta osobowe przeznaczone są dla 
komitetu organizacyjnego. gości 
honorowych, komisji sędziowskiej, 
prasy, radia, filmu f telewizji. 
Komisja sędziowska otrzyma do 
dyspozycji wielki kabriolet Merce­
des óra.z trzy mnieisze odkryte 
wozy. Dla przeristaw-cieli prasy 
przewidziano 13 „Warszaw".

Ciężarówki — zasadnicza kolum­
na transportowa, powiozą bagaż 
zawodników, sprzęt zapasowy, pod­
ręczne torby kolarzy oraz nagro­
dy. Wszystkie wozy marki ..star-20” 
dostarczone będą przez PKS.

Wozy mechaniczne dają organi­
zatorzy z NRD. Będą to dobrze 
znane z trasy poprzedniego Wyści­
gu Pokoju lekkie, pięknie urządzo­
ne „Ify", przystosowane specjalnie 
do przewożenia rowerów. Poza 
tym jechać będzie w kolumnie je- 
nen specjalny wóz mechaniczny do 
obsługi samochodów. Ten zmotory­
zowany warsztat mechaniczny do- 
FSÓCB>ny przez warszawską

Do kolumny zaliczyć trzeba tak­
że 7 motocykli, w tym 3 polskie. 
2 CSR i 2 NRD. Korzystać z nich 
bĘdzle komisja sędziowska, łącznik 
i informatorzy.-

Wszystkle wozy kolumny Wyści­
gu Pokoju zaopatrzone będą z 
przodu i z tylu w tabliczki z na­
pisami i kolejne numery.

W pierwszej kolejności wyruszać 
będą co dzień na trasę samochody 
ciężarowe, które już rano, przed 
rozpoczęciem etapu, pospieszą na 
jego metę. Kolarzy poprzedzać bo­
dzie bezpośrednio wóz mi liry lny: 
pilota, podobnie jak i w poprzed­
nim roku, nie będzie. Za kolarza­
mi jechać bedzie komisja sędziow­
ska. da’ej zaś wozy prasowe. O 
tym, czy dziennikarze moeą wy­
minąć zawodników, decydować he- 
dzie jedynie sędzia główny. Bez 
lego pozwolenia’ wozv prasowe nie 
mogą wyminąć wozu sędziowskie­
go. Prawo zupełnie swobodnego po­
ruszania sie po trasie przysluKuie 
Jedynie wozom mechanicznym.

Przepraszamy
Z Winy naszych katowickich ko­

respondentów nie otrzymaliśmy 
wczoraj oficjalnego wyniku meczu 
ligowego Czarni Bytom — Włókien­
niczy K. S. tódż. Uzyskany przy­
godnie wynik 6:3 — okazał się nie­
prawdziwy. Spotkanie wygrali 
Czarni Bytom w stosunku 46:3 
(19:0), dzięki czemu wyszli oni na 
3 miejsce w tabeli, Obie drużyny i 
Czytelników przepraszamy za błąd.

(c)

Grzegorz Chwlendacz — R 
my zrobiono według modelu

jeszcze startują
WISŁA, tel. wł.). Na Śląsku nar­

ciarze wciąż startują. Mimo ciepła 
I pięknej słonecznej pogody w Wi­
śle utrzymuje się śnieg, co skwa­
pliwie wykorzystali narciarze, 
miejscowi działacze organizujący 
tradycyjny memoriał J. Halamy. 
Niestety, zaproszeni skoczkowie 
Zakopanego uczynili jeszcze jeden 
unik, wobec tego zawody przepro­
wadzono w konkurencji śląskiej. 
W otwartym konkursie skoków 
zwyciężył Wieczorek, skoki 66, 
67,5 — 220 pkt. przed Stefanem 
Przybyłą 61. 63 — 112 i Kosjanem 
62.5, 64 — 106 pkt.

W biegach zwyciężyli: młodzicy 
grupa B: — Piłch. chłopcy grupa 
B Legierski Bolesław, Juniorzy C: 
Somieć, seniorzy: Andrzej Polok 
(wszyscy LKS Barania Góra). W bie­
gu dziewcząt zwyciężyła Szturc 
(Stal Wisła), a kombinację klasycz­
ną wygrał Andrzej Polok przed 
Haską.

Ciaptak drugi 
w slalomie

SOFIA. Na górze Witosza w po­
bliżu Sofii zakończyły się. między-.- 
narodowe zawody narciarskie o 
puchar Aleko. w których' uczestni­
czyli reprezentaci Bułgarii. Jugo­
sławii. Polski i Rumunii.

W ostatnim dniu zawodów odbył 
się slalom na trasie długości 600 
m o różnicy poziomów 190 m. 
Zwyciężył Bułgar Dimitrov w cza­
sie 1.57,9 przed Polakiem Ciapta- 
kiem — 1.58,7, który wyprzedził 
Bułgara Popangełowa — 1.58,8.

XX7 trójkombinacji pierwsze trzy 
miejsca zajęli Bułgarzy. Zwycię­
żył Dimitrov przed Varoszkinem 1 
Popangełowem. Drużynowo wygra­
ła Bułgaria przed Rumunią, s

HERMANN

ZNÓW MYWA
BERLIN. W Zittau odbvlv sie 

przełajowe mistrzostwa NRD z u- 
działem całej czołówki lekkoatle­
tów. W biegu na 2.500 m tvtul mi­
strzowski zdobył Hermann, który 
po raz pierwszy startował w mi­
strzostwach od czasu poważnej : 
kontuzji. Jakiej doznał w Melbour­
ne. Ostrego tempa Hermana nie 
vylrzymat nawet wicemistrz olim­
pijski z Melbourne na 1.500 m — 
llchtzenhaln. Herman ukończył 

bieg z 30-metrową przewagą na 
inccie nad najbliższym przeciwni­
kiem. uzyskując czas 6:36.4.

Bieg na 7.500 m. zgodnie z prze­
widywaniami, wygrał faworyt tej 
konkurencji — Jahnke w 22.09.8.

W biegu kobiet na dyst. 1.000 in 
pod nieobecność wielokrotnej mi­
strzyni NRD Donath' tytuł przypadł 
w udziale młodej biegaczce z Liń­
ska — Juettner.

W dniu 13 kwietnia 1958 r» zmarł w Poznaniu 
zastępca profesora

di* FELIKS KAMIŃSKI
długoletni pracow-

”BU^* były rektor, a ostatnio prorektor i kierownik 
katedry Anatomii Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego 

Poznaniu.
Cześć Jego pamięci!

PRZEWODNICZĄCY
GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ



Na cztery tygodnie *£

przed meczem z Irlandią SPORÓW
Nr 60 Warszawa

CZY Z TEJ MĄKI
BĘBZIE CHLEB?

IW a miesiąc przed pierwszym 
1" tegorocznym spotkaniem 

międzypaństwowym piłkarzy, 
kapitanat PZPN powołał 20 
kandydatów na reprezentantów 
Polski i zamierza stworzyć z 
nich jedenastkę, która w dniu 
11 maja wystąpić ma na Sta­
dionie Śląskim w Chorzowie 
przeciw reprezentacji Irlandii. 
Przygotowania kandydatów do 
meczu nie będą przeprowadzo­
ne na obozie; każdy z nich ma 
obowiązek pilnego treningu w 
swym klubie, a ostateczny szlif 
otrzyma na kilkudniowym zgru­
powaniu w Katowicach, wyzna­
czonym w dniach 5—10 maja. 
Podczas tego zgrupowania ro­
zegrany zostanie również jeden 
mecz sparringowy (7 maja w 
Sosnowcu) miedzy kadrą i re­
prezentacją Śląska. Sparring 
pózwcdi kapitanowi związKO-we- 
mu na stwierdzenie formy ka- 
drowiczów i ustalenie ostatecz­
nego składu na Irlandię.

Przypomnijmy. sobie nazwi­
ska powołanych kandydatów, 
celem lepszego .zorientowania 
się w „materiale", z którego ka 
pitanat zamierza, zmontować 
jedenastkę narodową. Łatwiej 
nam będzie 'wówczas rozszyfro­
wać jego tendencje na dzień 
11 maja, jak również i na naj­
bliższy miesiąc, bowiem druży­
na, która grać będzie przeciw 
Irlandii i bronić barw Polski 
również i w kolejnych 2 me­
czach międzypaństwowych, na­
stępujących po sobie w krót­
kich terminach: 25 maja ż Da­
nią w Kopenhadze i 1 czerwca 
ze Szkocją w Warszawie. Jeżeli 
już nie cała, to w- każdym razie 
irlandzka ' jedenastka będzie 
stanowić zasadniczy szkielet 
drużyny na Danię i Szkocję.

A więc, .
bramkarze: Szymkowiak i Kor- 

nek;
obrońcy: Floreński, Maseli, Woź­

niak, Oślizlo, Szklarek, Kawula;

pomocnicy: Zientara, Gawlik, 
Grzybowski, Kaczmarek;

napastnicy: Łentner, Jankowski, 
Pohl, Kempny, Brychczy, Zb. Sza- 
rzyński, Jarek. Ptok,

Z tych 20 zawodników — 14 Już 
grało w pierwszej reprezentacji 
państwowej. Lepiej lub gorzej, czę­
ściej lub tylko 1—2 razy, ale gra­
ło I pos ada Już debiutancką tremę 
poza sobą. Reszla — to całkowici 
nowicjusze, można by rzec — na­
dzieje kapitanatu!

Można by od razu postawić 
kapitanatowi pytanie — dlacze­
go powołał np. Kornka a nie 
Śtefaniszyna, Szarzyńskiego a 
nie Kowala itp. Powołanie jed­
nak tych, a nic innych, zawod­
ników jest sprawą zapatrywa­
nia kapitanatu na formę i mo-

I żliwości kandydatów, ustalo­
ne na podstawie obserwacji 
własnych lub meldunków zło­
żonych w kapitanacie przez je-
go zaufanych ludzi w terenie.

ODKRYCIA 
CZY EFEMERYDY?

Bogacki (w białej koszulce) dobrze wystartował do przerzu­
conej ponad obronę kaliszan, piłki i nie dał , Kuchnickiemu 
[(z lewej) żadnych szans interwencji. Za chwilę padnie strzał 
i i piłka wyląduje w lewym rogu bramki Calisii

Fot. „PS” —• M.. Szymkowski

GLASGOW. Mimo, że rozgrywki 
v lidze szkockiej nie zostały jesz­
cze zakończone, znamy już mistrza' 
piłkarskiego Szkocji. Tytuł mistrza 
po raz pierwszy od 60 lat zdoby­
ła drużyna Hearst dzięki sobotnie- 

. mu zwycięstwu nad St. Mirren 3:2. 
Mistrz ma jeszcze dwa mecze do 
rozegrania, ale 58 zdobytych w do­
tychczasowych spotkaniach punk­
tów — (powojenny rekord w lidze 
szkockiej; — zapewnia mu bez­
apelacyjnie pierwsze miejsce w li­
dze. Najgroźniejszy bowiem prze­
ciwnik Hearts — drużyna Glasgow 
Rangcrs, nawet gdyby wygrał 
wszystkie swe dziesięć pozostałych 
spotkań, może zdobyć najwyżej 
ot pkt.

Zwycięstwo w meczu z St. Mir­
ren nie przyszło liderowi łatwo. 
Gospodarze bowiem dwukrotnie 
wyrównywali i zapowiadało się, że 
mecz zakończy się remisem. Dopie­
ro bramka, zdobyta na krótko 
przed końcem spotkania przez Wll- 
lle Younga, przechyliła szanse na 
korzyść drużyny Hearts. Bramka 
ta rozstrzygnęła więc również 
sprawę tytułu mistrza Szkocji na 
rok bieżący.

Wyniki sobotnich spotkań w lidze 
szkockiej: Aberdcen — Otieen of 
The South 3:4, Clyde — Queens 
Park- 2:32. Falkirk — Dundee 0:2. 
HIbernian — Kilmarnock 1:2, Mor- 
therwęll — East Fife 2:0, Partlck 
Thlstle — Ceitic 0:1, Raith Rovers 
— Alrdrieonians 4:0, St. Mirren 
— Hearts 2:3. Third Lanark — 
Glasgow Rangers 1:5.

PRAGA. 28 runda rozgrywek li­
gowych CSR przyniosła następują­
ce rezultaty: Slovan — Ostrava 
4:2, Dukla Praga — Dukla Pardu­
bice 0:3, Ruda Hvezda Brno — 
Spartak Sokolovo 4:2, Hradec Kra­
jowe — Ruda Hvezda Brat. 3:1. 
Kladno — Trnava 2:2. W tabeli 
prowadzi Dukla Praga 36 pkt 
przed Slovanem Bratlslava — 35 1 
Spartaklem Sokolovo — 33 pkt.

, PER.LIN' Bez większych niespo­
dzianek zakończyły się niedzielne 
mecze w I lidze NRD. Tylko lider 
tabeli — Rotation Lipsk stracił 
punkt remisując na własnym boi­
sku. Wyniki: Wismut — l.okomo- 
tlve Lipsk 1:0. Rotation Lipsk — 
Empoi; 0:0, Turbine — Aktivlst 
0.2, Chemie Halle — Dynamo 0:0. 
Vorwaerts — Poi tschritt 3:1, Ba- 
bclsberg — Jena 2:4, Zwlckau — 
Einnęlt 2:0. W tabeli prowadzi Ro­
tation Lipsk, majac 9:1 pkt przed 
Wlsmtitem, Aktlvlstem i Vorwaert- 
sem Berlin po 9:3 pkt.

LONDYN, Ubiegła sobota była 
dniem -. niespodzianek w .rozgryw­
kach o mistrzostwo I ligi angiel­
skiej. pblę walczące o tytuł mi­
strzowski drużyny Wolverhampton 
I Preston straciły po Jednym punk­
cie. tak że sytuacja w tabeli nie 
uległą zmianie. Wolverhampton ma 
nadal 5 pkt przewagi nad swym 
najgroźniejszym przeciwnikiem, 
1 "zy czym obu drużynom do za-

kończenia rozgrywek pozostały 
Jeszcze po trzy spotkania.

Z drużyn zajmujących ostatnie 
miejsca w tabeli Newcastle i Sun- 
derland. tylko Newcastle'owl udało 
się zachować jeszcze nadzieję na 
pozostanie w lidze dzięki remiso­
wi z Arsenałem. Sunderland po 
raz pierwszy w swej historii bę­
dzie się musiał w tynj roku pożeg­
nać z I ligą, W sobotę doznał on 
porażki na wyjaździe z Manche­
ster City i spadł z 20 na ostatnie 
miejsce w tabeli.

Prawie połowa, bo aż pięć w so­
botnich spotkaniach zakończyła się 
remisowo: Birmingham — Leeds 
1:1. Burnley — Wolverhampton 
1:1, Chelsea — Bolton 2:2, Manche­
ster City — Sunderland 3:1, New­
castle — Arsenał 3:3, Nottingham 
— Luton Town 1:0, Portsmouth — 
Blackpool 1:2, Preston — Aston 
Villa 1:1, Sheffield — Everton 2:1. 
Tottenham — Manchester United 
1:0, Westbromwlch — Lelcester

Po sobotnich spotkaniach w czo­
łówce tabeli nie nastąpiły większe 
zmiany. Jedynie Manchester Uni- 

: ted po nieznacznej porażce z Tot­
tenham. tracąc bramkę z rzutu 
karnego, spadł z szóstego na dzie­
wiąte miejsce. Na jego “,_1— 
awansował z dziewiątej 

; Biackpool.
miejsce 
pozycji

BUDAPESZT. Kapitanat . T=-_. 
ski wytypował 17 zawodników, 
spośród których ustalony zostanie 
skład reprezentacyjnej jedenastki 
Węgier na międzypaństwowy mecz 
piłkarski ż Jugosławią. Spotkanie 
odbędzie się w przyszłą niedzielę 
(20 bm.) w Budapeszcie. Wśród 
wytypowanych nie ma ani Jednego 
piłkarza mistrzowskiej drużyny 
Węgier — Vasasu Budapeszt, po­
nieważ klub;ten gra 16 bm. re­
wanżowy mecz półfinałowy o pu­
char Europy z madryckim Real. 
Jak wiadomo, pierwsze spotkanie 
wygrał w Madrycie Real 4:0.

W skład 17-osoboivej kadry wę­
gierskiej powołani zostali: bramka­
rze: Grossicb i Bako, obrońcy: Ma- 
trai, Varhidl 1 Szlgeti, pomocnicy: 
Bozslk, SIpos, Kotas i Halmal, na­
pastnicy: Sandor, Vanas, Machos, 
Tlchy. Monostorl, Hldegkuti, Beno- 
slos i Fenyvesl.

węgler-

LONDYN. Zdobywcą piłkarskiego 
pucharu Anglii dla drużyn amator­
ów ch na rok 1958 został zespół 
Wokm. W finałowym meczu, roze­
granym na- stadionie Wembley, je­
denastka tego klubu pokonała dru­
żynę Ilford 3:0 (1:0),

Mistrz ligi północnej 
NRF —Hamburger SV przegrał wo­
bec 10.000 widzów z Dynamo Pra­
ga J:5 (klh Aż trzy bramki w tym 
meczu zdobył dla gospodarzy Svo- 
bodą; Hernele I Havorka stracili 
po Jednej, dla gości dwukrotnym 
strzelcem bramek był Seeler. Trze­
cia padła ze strzału samobójczego 
jednego z czechosłowackich obroń­
ców.

Być może, są to rewelacyjne 
odkrycia w naszym piłkarstwie, 
które przejdą do historii, a mo­
że i kolejne efemerydy — któ­
re nic zdążą nawet zabłysnąć 
słomianym ogniem. Nie mając 
takiego rozeznania w terenie 
jak kapitanat, nie chcemy dy­
skutować nad klasą wszystkich 
jego kandydatów do reprezen­
tacji, mamy jednak obowiązek 
zwrócić uwagę na niektóre naz­
wiska, budzące poważne wąt­
pliwości nie tylko u nas, lecz 
i u wielu działaczy, orientują­
cych się nieco w możliwościach 
i formie naszej czołówki.

KAWAŁ 
ALBO NIEPOROZUMIENIE

Na przykład zawodnik 
SZKLAREK, pako kandydat 
na, reprezentacyjnego stopera, 
który ma w przyszłości zastą­
pić Korynta lub jeszcze dziś 
wytrzymać konkurencję Floreń- 
skiego, Oślizły, względnie 
Grzybowskiego? Powołanie go 
do Katowic wygląda na małe 
nieporozumienie lub po: prostu 
„napuszczenie” kapitana związ­
kowego przez któregoś z jego 
informatorów. Powszechnie bo­
wiem wiadomo, że stoper KKS 
Kluczbork znajduje się obec­
nie w słabej formie. Prezes 
Opolskiego OZPN, Józef Mos­
kal, zapytany co sądzi o tej 
nominacji, wzruszył ramionami 
i rzeki:

— To chyba kawał albo nie­
porozumienie. Szklarek jest da­
leki od swej zeszłorocznej for­
my, ma trudności z dostaniem 
się do składu własnej pierwszej 
drużyny, a w samym woj. opol­
skim znajdzie się w tej chwi­
li 5—7 lepszych środkowych 
obrońców.

Podobna historia może być 
z lewoskrzydłowym Arkonii 
szczecińskiej, Ginterem PTO- 
KIEM. 22-letni chłopak może 
nawet jest utalentowany, mo­
że błysnął 2—3 razy dobrą for­
mą, ale czy to zaraz dostatecz­
ny powód do nowołania na 
zgrupowanie reprezentacji na­
rodowej, na którym ma być 
wyłoniona drużyna na mecz z 
Irlandią? Wydaje mi się, że ten 
zawodnik będzie się czuł na 
tym zgrupowaniu jak piąte koło 
u wozu i nawet niewiele sko­
rzysta ze wspólnych treningów 
z rutynowanymi repami, skoro 
na samą wiadomość o powoła­
niu go do Katowic dostał tremy
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zawieszony
. BRUKSELA. Znakomity sre- 

dnlodystansowiec belqi|5* 
rekordzista świata na 800 m 
Roger Moens znów został 
wieszony przez belgijski, 
władze lekkoatletyczne. Tym 
r?2eT. Prz.y«yną kary Jest 
nieudzielenię wyjaśnień na 
zarzuty Jakie wpłynęły ™ 
strony Federacji Lekkoatle- 
tycznej USA. Moens otrzymał 
bowiem zaproszenie na star 
w USA od Uniwersytetu « 
Compton. z którym prowadzi 
pertraktacje z pominięciem 
amerykańskich władz lekko- 
atletycznych. Te z kolei zw-ó- 
edy się z p etensjami de 
Związku Belgijskiego, który 
zaządał wyjaśnień od Moen’ 
sa. Belg nie stawił się na we­
zwanie Związku i został za- 
wieszony w prawach zawód- 
raka aż do czasu udzielania 
wyjaśnień.

i zagrał w niedzielę na pozio­
mic bardzo przeciętnej klasy A.

ŁATWO ZGUBIĆ TALENT
To ehyua nie jesi naj.ep^zy s>po- 

sou wyiuWiania taientow. jeżeli zas 
mu zauaiKr na uuuveau 

wouniKa, co irzeba go p''uuvWaC; 
uWazeiu, axe w urxuynle ua^ącej 
uiu ouiajtt wyoieia b.ę, a w»ęc 
wbióu uanuyuatuw uo Kudiy b xuo 

(nie prze Kruczy 1 on 
jelcze gramcy wivkua 
uuarycn sKrzydiowycH). Kiorycn 
nam nagminnie orun, xubmy łu u- 

me uoprouauzając uu sy- 
ŁUdJj;, w Której np. siam rmyiua- 

zaaaaac aivymi 
um.cjii.uuju.aHu muuegu maienic»" 
>vaiieau nawet demutama, a atop- 
mujusy wymagania talentom, pr^y- 
gObuwuJmy icn no coraz truumej- 
azycn z-Huań.

Siyjzaiem od jednego z członków 
Kap. «auatu, p. Szymaniaka, żePiok, 
szmarek, Kawula (Wista) i Kacz- 
mareK (Sląsn Wr.ocław) zostaną na 
meczu w Sosnowcu wstawieni do 
tu-myny Śląska przeciw jeaenasice 
pewn.ejszycn kandydatów do re- 
prezsmaeji i jeżeli zuadzą pomysi- 
n.e egzamin, zostaną wiączeni na 
staie uo kadry, jeżeJ zaś nie — 
to „cześć pieśni”. Mysią, ze w 
spotkaniu sosnowieckim, guzie kon­
kurencja będzie dla nich za silna, 
me mają oni szans na złożenie e- 
gzammu -i pozostanie im w kon- 
seswencji to drugie wyjście; praw* 
uę mówiąc, mepotrzeune ani ka­
pitanatowi, ani całej wymienionej 
czwórce, która przy . innym posta­
wieniu sprawy miałaby .większe 
możliwości i nadzieje na awans do 
reprezentacji, a mianowicie przez 
stopu.owe wchodzenie po szcze­
blach reprezentacji okręgu, mło- 
dzięzowej, wreszcie drużyny B.

Chyba, że są to rzeczywiście fe­
nomenalne „wynalazki” kapitana­
tu, które przyćmią za jednym wy­
stąpieniem na Stadionie Ludowym 
w Sosnowcu formę Floreńskiego, 
Lentnera. Woźniaka, Gawlika, Zien­
tary i innych, rozwiążą nam za 
jednym pociągnięciem cały pro­
blem odmłodzenia reprezentacji. 
Wówczas odwołam swoje dzisiejsze 
zdanie i schylę czoło.

Wyobrażam sobie zmartwię- 
nie kapitana związkowego H. 
Reymana, kiedy doszły go wie­
ści o słabej grze napastnika 
Budowlanych JARKA na nie- 
dzielnym meczu z Wisłą. Z Jar­
kiem wiązał bowiem Reyman 
duże nadzieje na obsadzenie 
pozycji prawego łącznika prze­
ciw Irlandii oraz w dalszych me­
czach. Jak dotychczas, nie po­
szło wszystko po myśli kapi­
tana związkowego i jeżeli jesz­
cze w-najbliższą tjiedżielę po­
twierdzi się niedostateczna for­
ma tego zawodnika, trzeba bę­
dzie zmienić pierwszą koncep­
cję obsady łączników w jede­
nastce narodowej. A wśród po­
wołanych do Sosnowca kandy­
datów wybór nie jest zbyt du­
ży: Jankowski i Szarzyński. 
Przy pewnej obniżce lotów „Ja- 
ny” w grę wchodziłby znów 
tylko łącznik Gwardii.

Są to tylko rozważania doko­
nane w kilka dni po ustaleniu 
listy kandydatów do reprezen­
tacji. Mogą one oczywiście ulec 
niewielkim zmianom za ty­
dzień — dwa, ale zasadnicza 
koncepcja drużyny na Irlandię 
jest chyba dość przejrzysta:

w bramce: Szymkowiak,
w obronie: Maseli i Woźniak; 

wobec braku Korynta pierw­
szym kandydatem na stopera 
jest Floreński, drugim (zdro­
wy) Grzybowski,

w pomocy: Gawlik, Zientara, 
w ataku: 2 możliwości — 

pierwsza: Pohl, Jarek, Kempny, 
Brychczy, Łentner; druga: Pohl, 
Brychczy, Kempny, Szarzyński, 
Łentner.

Jeżeli reprezentacyjną jede­
nastkę trzeba by koniecznie

„Wieczny" kandydat do reprezentacji Polski, bombardier z Bydgoszczy Marian Norkowski, nie 
może jakoś utrzymać się w wysokiej formie i często zawodzi wówczas, kiedy jego szanse na 
włożenie koszulki z Białym Orłem są tak bliskie. Jak na przykład w obecnym okresie... Na 
zdjęciu: Norkowski (z lewej) w pojedynku z obrońcą Legii Ma selim Fot „ps” — e. warmiński

wystawić dzisiaj kapitan
Reyman musiałby wybrać dru­
gą możliwość.

Grzegorz Aleksandrowicz

Zapaśnicy Szwecji 
na spotkanie 

z Polską
W niedzielę 20 bm.. rozegrany zo­

stanie w Radomiu międzypaństwo­
wy mecz zapaśniczy w stylu kla­
sycznym między młodzieżowymi re­
prezentacjami Szwecji i Polski w 
dwa dni później — 22 bm., w pioc. 
ku. spotkają się młodzieżowe repr=. 
zentacje Szwecji I Polski, tym ra­
zem w stylu wolnym.

Szwedzka Federacja Zapasów na­
desłała już skład swojej reprezen­
tacji na obydwa spotkania. Tak 
więc w styiu klasycznym wystąpią 
w kolejności wam Petersen, NHs- 
son, Johanson, Sundstren, Karlsen, 
Owslannikow, Gustafson i nund. 
berg. W stylu wolnym barwy Szwe­
cji reprezentować będą: Petersen, 
Egberg, Karlson, Sundstren, Karl, 
san, Bierk, Gustafson 1 Rundberg

Zapaśnicy Mińska 
przyjatią do Warszawy
Na zaproszenie St.KKF przyje* 

dzie do Warszawy reprezentacia 
zapaśnicza Mińska (Białoruska 
SRR), która rozeera w stolicy dwa 
spotkania. W niedzielę 20 bm. 
przeciwnikiem zapaśników radziec­
kich będzie warszawska Gwardia. 
Mecz Gwardia — Mińsk rozegr any 
zostanie w ramach imprez organi­
zowanych przez Gwardię dla ucz­
czenia X-lecia istnienia klubu. We 
wtorek 22 bm. reprezentacja Miń­
ska spotka się w hali Gwardii w 
Warszawie z reprezentacją stolicy. 
Zapaśnicy Mińska należą do czo­
łówki ZSRR i dysponują bardzo 
wyrównaną I groźną drużyną.

Lekkoatleci przed wielkim problemem

Mlstnestwa iwtats?
Owszem* ale...

WIELE szumu w świecie 
lekkoatletycznym wy­

wołała ostatnia zapowiedź orga­
nizowania mistrzostw świata w 
tej dziedzinie sportu. Temat do­
prawdy pasjonujący jeśli zważy­
my, że poziom lekkoatletyki 
światowej osiąga już zawrotne 
szczyty, a poza Igrzyskami Olim­
pijskimi zawodnicy nie mają 
imprezy, podczas której mogli 
by zmierzyć swe siły przedśta 
wiciele wszystkich kontynentów. 
Lekkoatletyka jest bowiem, cr 
bok boksu, wioślarstwa 1 kaja­
karstwa, czwartą dziedziną 
sportu, pozbawioną tak po­
trzebnej imprezy jak właśnie 
mistrzostwa świata.

Warto przy tym dodać, że 
idea mistrzostw świata narodzi­
ła się... na tle finansowych pla­
nów naczelnej władzy jaką jest 
IAAF. Już'w okresie Igrzysk w 
Melbourne IAAF. wysunęła pro­
pozycję, aby ceny biletów wstę­
pu nieznacznie podwyższyć o 
5—6 procent i uzyskane w ten 
sposób wpływy przeznaczyć do 
własnego wykorzystania. Pro­
jekt ten został odrzucony przez 
MKO1, ale sama idea, nie została 
zarzucona-

Po co jednak, spytacie, tyle 
pieniędzy pragnie mieć IAAF,

TYPUJĄC W „TOTKU” 
woźmy pod uwagę!

ECZE ligowe odbywają się 
wreszcie w normalnych wa-

runkach atmosferycznych. Sprzy­
jająca aura ogranicza więc do mi­
nimum możliwość „fuksów". Ale 
niespodzianek wyeliminować się 
nie da. O tym więc „totkowicze" 
muszą ciągle pamiętać.

W obu ligach Jest coraz mniej 
faworytów. Wprawdzie nadal do­
minują gospodarze, ale wyłomy z 
tej zasady zdarzają się. W ubieg­
łą niedzielę niespodzianki nawie­
dziły nawet zawsze groźne boiska 
Zabrza i Łodzi.

W zakładach przewidzianych na 
20 kwietnia widzimy tylko 6 pew­
nych faworytów. Są to naszym 
zdaniem: w I lidze — Gwardia 
W-wa w meczu z Lechią Gdańsk 
i Stal Sosnowice, grająca u sie­
bie z ŁKS, osłabionym brakiem 
Szymborskiego. W II lidze, w 
spotkaniach: Callsla — Górnik
Wałbrzych, Polonia Gdańsk — 
Pomorzanin Toruń. Pogoń Szczecin 
— Zawisza Bydgoszcz i Śląsk Wro- 
cław — Arkonla Szczecin powin­
ni wygrać gospodarze.

W pozostałych meczach decydo­
wać chyba będzie nie tylko znajo­
mość rzeczy, ale i „dobry nos". 
Do tej grupy spotkań kwalifikują 
się przede wszystkim derby Kra­
kowa i Poznania. Zatem w spot­
kaniach: Wisła — Cracovla (1 11- 
ga) 1 Warta — Lech (II liga) ra­
dzimy zabezpieczyć się wszystkimi 
trzema ewentualnościami. Przy­
pominamy, że podczas -Wielkanocy 
w turnieju KOZPN Cracovla wy­
grała ż Wisłą 2:0.

Dla większości miłośników plt- 
karatwa pewnym faworytem wyda-

Je się być także Górnik Zabrze, 
wyjeżdżający do Bydgoszczy, 
zwłaszcza, że tamtejsza Polonia 
przegrała z Legią aż 0:5. My też 
skłonni Jesteśmy typować zwyclę-

V H X-Ł Si L U

SPORTOWY
stwo; mistrza Polski. Na wszelki 
Jednak wypadek radzimy aseku­
rować się remisem. • Z dwóch po- 

.wodów: .spychana w dół tabeli Po­
lonia uszczknęła Już na własnym 
boisku 1 punkt łódzkim „rycerzom

wiosny"; a w 1955 roku pokonała 
świetną wówczas Legię 2:0. Ko­
wal I Pohl dobrze to wydarzenie 
pamiętają.

Buch gra z Budowlanymi w 
Opolu. Według dotychczasowego 
planu chorzowlan powinien tam 
paść remis (tak też typujemy), ale 
odwołując się do historii, obok x 
stawiamy 2. Ruch bowiem w 1956 
wygrał w. Opolu 3:0, a przed re­
kiem 1:0.

Lider I ligi. Polonia Bytom gra 
u siebie z Legią W-wa. Teoretycz­
nie jest faworytem, ale warszawia­
cy mają świetną defensywę, zdol­
ną zawsze do uzyskania wyniku 
bezbrarnkowego. W Bytomiu Woź­
niaka, Maselego i Zientarę wesprze 
zapewne Jeszcze Grzybowski. Sta­
wiamy przeto na remis, a dopiero 
w drugim wariancie na Jedynkę.

Natomiast tylko remis przewidu­
jemy w Ii-ligowych derbach zie­
mi rzeszowskiej. Gospodarzem Jest 
Stal Rzeszów, ale.... przypomljmy 
sobie tegoroczne wyniki Stall Mie­
lec. Otrzymała ona przydomek 
„drużyny remisów". Liczymy więc 
na utrzymanie tradycji.

Nie spodziewamy się Jednak re­
misu w spotkaniu Plasla Gliwice, 
z Górnikiem Radlin. .Czas wreszcie, 
aby gospodarze pokusili się o 
pierwsze w tym roku zwycięstwo. 
Jeśli Dera 1 Jego koledzy nie prze­
budzą się, wygra Górnik Radlin.

Na zakończenie radzimy też do­
brze przestudiować dzisiejsze mel­
dunki korespondentów „Przeglądu 
Sportowego" pt. „Gdy po ligowej 
niedzieli przychodzi poniedziałek".' «■> ,

która dotychczas jedynie koor­
dynuje poczynania poszczegól­
nych związków krajowych, nie 
potrzebuje więc na ten cel aż 
tak wielkich funduszów? Rzecz 
w tym właśnie, że IAAF zamie 
rza rozszerzyć swój zakres 
działania- Federacja ta grupuje 
aż 91 krajów, z których wiele 
nie posiada niemal żadnych 
środków na rozwój tej pięknej 
i bardzo pożytecznej dziedziny 
sportu. Właśnie takim krajom 
IAAF pragnie przyjść z pomocą 
do czego potrzebne są już pew­
ne sumy. Według obliczeń, mi­
strzostwa świata byłyby właś­
nie imprezą, która by przyniosła 
ok. miliona funtów docbodu. A 
mając do dyspozycji taką sumę 
można wiele zdziałać dla roz­
woju światowej lekkoatlelkŁ

Rzecz oczywista, że mistrzo­
stwa świata z pewnością nie zy­
skają aprobaty wśród działaczy 
MKO1, który widzi w nich groź 
ną konkurencję dla Igrzysk, o- 
pierających się obecnie głównie 
o zawody lekkoatletyczne. Wy- 
daje się jednak, że zarówno mi­
strzostwa świata jak i zawody 
olimpijskie cieszyłyby się nadal 
wielkim zainteresowaniem.

Inicjatorzy mistrzostw zakła­
dają, że miałyby one zastąpić 
takie imprezy jak dotychczaso­
we mistrzostwa Europy, Igrzy­
ska Panamerykańskie. Igrzy­
ska Państw Azjatyckich i tym 
podobne tradycyjne rozgrywki 
poszczególnych regionów nasze­
go globu. Trudno w tej chwili 
przesądzać: ale najprawdopodob­
niej ta zasada spotka się ze 
sprzeciwem wielu związków, 
bardzo przywiązanych do tego 
rodzaju imprez. Nie trzeba rów 
nież zapominać, że istnieje im­
preza pod nazwą Międzynaro­
dowe Igrzyska Młodzieży, z któ­
rą' związana jest również spora 
grupa członków IAAF. Jeśli do 
tego dodamy stale zwiększają­
cą się ilość spotkań już nie tyl­
ko międzypaństwowych, ale 
również międzykontynentalnych 
(USA-— Skandynawia), to oka- 
że się, że rozsądne rozmieszcze­
nie tych imprez w czasie nie 
będzie należało do rzeczy naj­
łatwiejszych. .

Jak wybrnąć z tego proble­
mu? Chyba drogą ustalenia waż­
ności imprez. Jeśli przyjmiemy, 
że mistrzostwa świata są im­
prezą potrzebną, to wówczas 
wraz z Igrzyskami Olimpijski­
mi có dwa lata lekkoatleci ma­
ją imprezę ' najwyższej rangi. 
Dla imprez regionalnych typu 
mistrzostw Europy, Igrzysk 
Panamerykańskich itp., zostaje 
rok między mistrzostwami świa­
ta a Igrzyskami, traktowany 
jako pewnego rodzaju „odsap 
nięcie“, gdyż znaczenie zawo­
dów regionalnych nie będzie już 
tak wielkie. .Natomiast rok po- 
olimpijski musiałby być prze­
znaczony na odpoczynek po tak 
wielkich imprezach i na mobi­
lizację poszczególnych krajów 
przed następnym okresem czte­
roletnim. W ten sposób rodził­
by się 4-letnl-system cykliczny, 
stanowiący dla wszystkich

związków krajowych podstawę 
do pracy zarówno organizacyj­
nej jak i szkoleniowej.

Przy tym wszystkim istnieje 
jedno ale. Budowa formy lekko­
atlety, zwłaszcza w biegach dłu 
gich trwa dość długo i odpo­
wiednia polityka startowa, po­
legająca na nieforsowaniu orga-r 
nizmu przy każdej okazji, od­
grywa podstawową rolę. A tego 
rodzaju imprezy, siłą rzeczy, 
prędzej musiałyby wypalać for 
mę biegaczy, narażając ich na 
skrócenie swego najświetniej­
szego okresu kariery zawodni­
czej. Sprawa ta może być w 
pewnym stopniu rozwiązana 
przez odpowiednie rozłożenie 
programu tego rodzaju zawo­
dów, a przede wszystkim rozło­
żenie ich w czasie na co naj­
mniej 8 dni. Wówczas między

poszczególnymi biegami zawód 
nicy mieliby jakiś okres wypo­
czynku.

Tak, czy owak problem mi­
strzostw świata w lekkoatletyce 
stał się sprawą niezwykle inte­
resującą, już teraz absorbującą 
opinię w wielu krajach. Jak 
oświadczy! p. Ericsson z Komi­
tetu Wykonawczego IAAF, naj­
bliższe mistrzostwa świata mo­
głyby być rozegrane już w ro­
ku 1962. Na świecie istnieje ok. 
20 wielkich stadionów, mogą­
cych pomieścić ponad 100.000 
widzów. Komu przypadnie za­
szczyt organizowania mistrzostw 
po raz pierwszy — o tym mu- 
sialby zadecydować Komitet 
IAAF. A więc tegoroczny kon­
gres tej federacji w Sztokhol­
mie zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie. Z. Gluszek

Zgodnie ze statutem ale wbrew logke

bez mmleżiyd
(Korespondencja własna z Brukseli)

tli AK się Już, niestety, dzieje, że 
R najlepsze i najsłuszniejsze de- 

. cyzje bywają źle wykonywane. Kie­
dy organizatorzy Wyścigu Pokoju 
zdecydowali się na dopuszczenie 
do zawodów w 50 proc, kolarzy nie­
zależnych, dziennikarze dobrze 
znający Wyścig mieii wszelkie po­
wody do zadowolenia. Nareszcie 
kraje zachodnio-europejskie, któ­
rych najlepsi amatorzy przechodzi­
li do szeregów zawodowców, otrzy­
mały równe szanse z krajami 
Wschodu, gdzie amator ma możli­
wość całkowitego dojrzenia wśród 
amatorów. Okazało się jednak, że 
niektóre z zachodnich federacji ko­
larskich mają swoje własne, czasem 
przestarzałe przepisy, których dzia­
łacze kurczowo się trzymają, wbrew 
wszelkiej logice i rozsądkowi, Jak 
gdyby' to była ich jedyna deska 
ratunku.

W kolarstwie nlezałeżni nie po-
siadają swego międzynarodowego 
regulaminu. Nieodżałowany prezes 
Międzynarodowej Federacji, p. A- 
chillc Joinard nazywał niezależne­
go kolarza „biednym amatorem", 
ponieważ nie chronił go ani klub, 
ani fabryczna firma.

We Francji niezależni ścigają się 
zarówno z zawodowcami, jak i z 
amatorami. We Włoszech — z za­
wodowcami, odgrywając w pewnym 
stopniu rolę ich etatowych służą­
cych.

Jedynie w Belgii kategoria nie­
zależnych Jest uważana, jako cos 
pośredniego pomiędzy zawodostwem 
I amatorstwem.

Jeszcze do ostatniego roku nie­
zależni mogli się ścigać wyłącznie 
między sobą w swoich własnych 
Imprezach. Niestety, w Belgii na­
wet niezależny traci popularność, 
zwłaszcza, że liczba organizowa­
nych dla nich zawodów jest nie­
wielka. Wobec tego Kolarska Liga 
Belgii zdecydowała się na ustęp­
stwo i od bieżącego roku nieza­
leżni mają prawo startować . za. 
równo w Belgii jak za granicą wraz 
z zawodowcami, o He w tym okre. 
sle nie odbywa się żaden wyścig, 
zorganizowany specjalnie dla nich.

Czego jednak Liga Kolarska Bel* 
gil absolutnie nie chce tolerować — 
to wyścigów mieszanych dla ama­
torów i niezależnych. Stąd wnio­
sek prosty, że nie zgodzono się u 
nas na wystawienie mieszanej eki­
py, jak sobie tego życzyli organi­
zatorzy Wyścigu Warszawa — Ber­
lin — Praga. a, n

A szkoda, wielka szkoda! Aioo- 
wiem w tym roku, wśród nic*J' 
leżnych, którzy mogliby kandydo­
wać do reprezentacji jest w:eiu 
doskonałych kolarzy: jak np- Ar­
thur De Cabouter, Rene Vindevo- 
gei, Andre Bar. WUly Butzcn itd. 
I tak się stało, że kiedy wreszcie, 
po raz pierwszy w historii Wyści­
gu, Belgia ma okazję zabłysnąć 
wysoką klasą swego kolarstwa — 
.okazję tę zaprzepaściła.

Rozmawialiśmy na ten temat 1 
prezesem Ligi Kolarskiej Belgii, 
p. STANDAERTEM» który oświad­
czył nam:

— Gdyby proszono nas o y>sra' 
Wlenie ekipy, składającej się 
niezależnych, nie Jest wykluczone, 
że większość naszego zarządu zsj»’ 
dzUaby się na taką koncepcję; » ' 
w świetle naszych regulaminów nw 
możemy nadać charakteru olirjai- 
nego reprezentacji, składającej 
z 3 amatorów i z 3 niezależnych 
byłoby to sprzeczne z przepisami, 
które nas obowiązują. ,

Cóż można wobec tego P0"'™*-?
o składzie ekipy belgijskiej na 1 ’ 
rok. poza tym. że jest on ..na oko 
stabszy. aniżeli reprezentacje w P - 
przednich latach... .

Jedynym wyjątkiem jest 
Doumont. który ma ten Plus 
nie Jest Już w tym wysctgu: w» , 
cjuszem. Trudno jednak 
się w nim kandydata na e"cn 
tualnego lidera.t tak więc sukcesy tegorofznr 
reprezentacji Belgii w NI 21?,5.1- 
Pokoju pozostała pod znakiem tvlei 
klej niepewności. Nie nastraI» £ 
oczywiście zbyt dobl'z' ’im w rzy Już tradycyjnie będą Im ™ 
tym wyścigu towarzyszyli: 
Maesa, Jiilesa, Lowle I Leona s
neta. Hector Mahau


